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Koło polskie w Dumie.
Z wydanego przez Koło poiskie w byłej Du­

mie komunikatu, zawierającego pogląd na jego 
działalność parlamentarną:, powtórzyliśmy już 
wczoraj ustęp najważniejszy, dotyczący zabie­
gów Koła w sprawie antonumii Królestwa i sta­
nowiska, jakie wobec luej zajmowały puszcze- 
gólne stronn.ctw a Damy.

Drugi niemniej obszerny ustęp poświęcony 
jest kwestyi agrarnej i dążnościom, jakie się 
w toj kwestyi wyłoniły w Domie. Koło oświad­
cza, że „mając na względzie interesy własnego 
uAtodn i zapatrywania, jakich się w sprawie 
rolnej trzyma nasz ogół", zmuszone było zająć 
stanowisko odmienne od zajmowanego przez do- 
magające się upaństwowienia ziemi stronnictwa 
rosyjukie Jeg c  zdaniem należy decyzję w spra 
wio agrarnej w Królestwie pozostawić przyszłej 
autonomicznej reprezentacji tego kraju Z tej 
też przyczyny Koło zgłosiło odpowiednią po 
prawkę do projektowanej przez lewicę Dumy 
odezwy do narodu, a gdy poprawkę tę odrzu­
cono, wstrzymało się od głosowania nad nią, 
przez co przekonało Dumę, że „przedstawiciel­

k o  poiskie, acz nieliczne, dzięk swej soli­
darności i świadomemn kierunkowi polityczne­
mu może zaważyć na szali głosowań"

Ostatni ustęp komnniKatn aotyczy zgroma- 
azen.a byłych posłów do Dumy w Wyborgu 
i wyuaiifego tam przez nich manifestu do naro­
du. „Koło, — czytamy w komunikacie — pra 
gnąt  stwierdzić swoją ł ą c z n o ś ć  p o l i t y c z ­
n ą  z duchem wolnościowym, ożywiającym dzia­
łania rozwiązanej Dnmy, wysłało do Wyborga 
d 1 1 e g ł  c y ę“. Stw.eraziwt.zy w ten sposob 
swej moralny ndział w zgromadzeniu wybor- 
skiem, Koło nznało ta  potrzebne oświadczyć, że 
„nie uważa się za upoważnione przez swój na 
ród do wsuazywonia uin środków walki poza­
parlam entarnej" —  i z tego powoan podpisanie 
manifestu odmówiło.

Oto główua t r e ś ć  komnnikatu Koła. J6stto  
dokument ściśle rzeczowy i bezpretensyonalny, 
i jako taki sprawia dobro wrażenie Ten jego 
przymiot ułatwia też rozbiór krytyczny aziałal- 
ności Koła.

P rasa warszawska w znacznej większości, bo 
jedynie z wyjątkiem pism postępowych i sk ra j­
nie rudyAalnych, oceniła działalność tę bardzo 
przychylnie i znalazła dla byłego Koła w D a­
mie jodynie słowa uznania i pochwały. Taki 
°am sąd wydały o niem organa konserwatywne 
yoza gran cami Królestwa. Ki akowski dziennik 
konserwatywny za szczególną jeszcze zasługę 
poczytuje byłem n Kołu fakt, iż wystrzegało się 
wszelkich „eksperymentów" politycznych.

Co do nas, to tej bezwzględnie przychylnej 
opinii o działalności Koła podzielać >ie może­
my Ju ż  barn fakt, że zyskało ono podobnie go­
rące uznanie także w konserwatywnej prabie 
r o s y j s k i e j ,  np. w „Nowoje g re m ia " , upra­
wnia do pewnego sceptycyzmu i nasuwai musi 
podejrzenie, ażali wszystko, co Koło podejmo­
wało . czyniło, odpowiadało należycie caznemn 
jogc posłannictwu w tej przełomowej cnwili.

cuwpła ze strony wroga jest zawsze dowo- 
lem, it, służyło się poniekąd, z wiedzą, im bez­
wiednie, także j e g o  celum.

Faktem jest — i Koło samo to przyznaje, 
w ciągu dwumiesięcznego s .«ego istnienia 

niczego nie osiągnęło, nic pozytywnego nie 
,f< Bałato. Z tego powodu czynić ma zarzuty _ 

byłoby niożn niewłaściwym. Zważyć przecież 
trzeba, ie  także cała Dnma nic pozytywnego 
nie zdziałała, że dwumiesięczny jej żywot zbiegł

jedynie na form ułowaniu żądań wolnościowych 
i socyainych, na usfcawicznem zwalczaniu ządu 
i na wygłaszaniu haseł wolnościowych, W ta ­
kich waronkach trudnem było dla Koła. a na­
wet prawie niemożliwem przystąpienie do pra­
cy realnej. Ocenę jego działalności na innym 
też punkcie wiazenia oprzeć trzeba, a miano­
wicie, trzeba się zastanowić nad tero, czy Koło 
zdołało otrzymać dość znaczny „s ta j posiada.- 
nia", jak i jnż przed zebraniem się Dnmy spra­
wo polska posiadała w opini: liberalnej Ko- 
3yi?

Na to pytanie odpowiedział jnż przed an k r 
dniami jeden z najlepszych znawców duszy i 
uczuć obecnej Rosyi, prof. Petrażycki Odpo­
wiedź jego brzm.ała przecząco i njemnie dla 
Koła. Stwierdził on, że Kuło swego „stan .  po­
siadania" nie zi chowało, że nawet znacznie go 
uszczupliło, zrażając zbytnim konserwatyzmem 
dia postulatów polskich liberalne sfery Dumy. 
Jak  słusznym zaś był ten bąd prof. Petraży- 
ck»ego — dowodzą św.eże wynnrzen;a posłow 
rosyjskich, zwłaszcza R o d i c z e w a w  Berlin ie, 
Łióre przytoczyliśmy przed kilku duiami. Z wy­
nurzeń tego społecznegu i politycznego dzi. ta­
cza rosyjskiego, Ltóry przecież nie należy do 
skrajnego skrzydła lei icy Durny, wynika ja­
sno, że ł ak on, jak  inni członkowie stronnictwa 
kadetów i dziś jeszcze nie roznmiśją należycie 
dn«zy narodu polskiego, jego Dragnień i dążno 
ści, że trudno im odczuć różnicę, istniejącą w 
wieln dziedzinach między społeczeństwem poi- 
8kiem a rosyjskiem, różnicę, która poiega na 
odmiennej kulturze i przeszłości dziejowej, a 
której nszanoweme jest u.eodzownym warun­
kiem zgodnej pracy Polaków i R osjan dla 
wspólnych wolnościowych celów. Zatem dwa 
miesiące ciągłego współpracowmctwa na arenie 
parlam entarnej nie wystarczały, aby loanąc 
stare nieporozumienia, aby przekonać liberal­
nych Rosjan, iż naród polski, jakkolwiek inne- 
mi niekiedy kroczyć musi drogami, może stać

żniejszem miejscu zatoki fińskiej, strzeże dosrę 
pn do tej zatoki, a tom samem do Petersbarga, 
a także dostępu do porin miasta Helsingforsn 
od którego oddalona jest mniej więcej dwie 
rn.Ie. Na otaczających ją  wysepkach wznoszą 
się lo r  ty zewnętrzne, z których najsilniejszy jest 
fort Gustavs-sward. ZDndowana przez marszałka 
szwedzkiego Ehrenw Jrda w rokn 1749 przeciw 
Rosyi, twierdza Sweaborg zdobyta została w  r. 
1809 przez Kosyan, i później jeszcze znaczcie 
wzmocniona. W  iokn 185L bombardowały ją  
połączone floty angislska i francuska. Obejmuje 
ona miastecsLo, liczące zaledwie 2000 cywilnych 
mieszkańców, posiada natomiast załogę, liczącą 
do 6000 głów.

Bezpośrednią przyczyną buntu, juk donoszą 
dzisiaj miata być śmierć pewnego żołnierza, 
który znu'11 skutkom  okrutnego znęcania się 
nad nim Gdy koledzy jego zaczęli protestować 
przeciw znęcaniu się nad nimi, rozbrojono ich 
i uwięziono w liczbie 200- To wy wołało walkę. 
Zbuntowana część załogi obsaoziła forty i uwię­
ziła oficerów. Do zbuntowanych przyłączyli się 
rmrynarze, którzy wywiesili c z e r w o n ą  f l a ­
g ę  i rozpoczęli ostrzeliwać okięty w porcie.— 
Kozacy i piechota zajęli wybrzeże, aby prze­
szkodzić połączenia się m arynaizy ze zbunto­
wanymi Powstańcy posiadał: przeszło 40 ka­
rabinów maszynowych. Sytnacya była tak  gro­
źna, że komendant wojsk zarządził przewiezie­
nie kob.et i dzieci do Helsingforsn.

Z powyższej wiadomości wynika, że i tu  bunt 
nie ogaruął całej załogi, źe oddziały, ttó re  po­
zostały jeszcze n iem e rządowi, były dość silne 
do stawienia czoła zbuntowanym towarzyszom 
Według najnowszych do tej chwili depesz, po 
dłuższej walce bunt został stłumiony. Stróż 
wojskowa pojmała 110 marynarzy i 11 osod 
cywilnych. F orty  zostały znown obsadzone woj 
skiem. Ja k  słychać, ma być wiele osób zabi­
tych i rannycn.

Według prywatnych wiadomości, walka koło

uawet popierać władze przy przywracaniu po­
rządku

Dalsze wiadomości zn&^dą czytelnicy w ru­
bryce telegramów

sie pożądanym sprzymierzeńcem dia walczącej I twierdzy trw ała du g„dziny 1 w nocy. O go-
wolność Bosyi sprzymierzeńcem, zazługają- 

cym na zaufanie, a także na to, aby w za­
mian za jego pomoc, wrócono ma w s z y s t k i e  
w y d a r t e  d a w n i e j  p r a w a .

Tego zadania Koło nie spełniło, przeciwnie, 
nie zawsze szczęśliwą swoją tak tyką nieporo­
zumienia, dzielące nas od hberainych Rosyan, 
raczej powiększyło, niż zmniejszyło. I  dziś, po 
rozwiązania Damy, rooec konieczności dalszej 
zaciętej walki o wolność, Królestwo znalazło się 
w trudniejszej pozycyi, n .i  pr^ed zwołaniem 
Dnmy WJną tego jest owo nieszczęsne aż do 
przesady skrupulatne trzymanie się przesiarza 
łych formnłek i tradycyj konserwatywnych, 
które pośrednio lnb bezpośrednio cechowało 
każdy krok Koła Dolskiego w Damie, owo nie­
zrozumienie psychologii chwili, na co jnż prof. 
Petrażycki zwrócił uwagę.

Błąd ten koniecznie trzeba będzie naprawić 
przy nowej kampanii wyuorczej, chociażby na 
wet przez rozmaite liburalno-postępowe „e k s 
p e r y m e n t  a", których tak  się obawiają koła 
konserwatywne.

Bunt w Swoafcorgu.
Jaskraw ą ilnstracyą do zapewnień nowego 

premiera rosyjskiego, że rząd jara 'i  może liczyć 
na nrm ię, jest nowy groźny bunt wciskowy, 
który wybuchł onegdaj w twierdzy S w e a b o r g  
w Finlandyi. Twierdza ta, jak  już wczoraj za­
znaczyliśmy, położona jest na wyspie w najwa-

dzroie 9 rano zostali oficerowie nagle przez żoł­
nierzy uwiezieni Żołnierze wybrali sobie sami 
przywódców i s k a z a l i  p o j m a n y c h  o f i c e ­
r ó w  n a  ś m i e r ć .  Łódz minowa i krążownik 
otworzyły natychmiast egień na koszary zbun­
towanych fortów; kozacy przecięii połączenie 
między Helsingforsam a Seaborgiem Zbnnto 
wafli odpowiedzieli na strzały cgn om z 40 lek­
kich dział i dział artyłeryi fortecznej. P  o d o 
b n o  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  o f i c e r ó w  w y m o r ­
d o w a n o .  Do zbuntowanych przyłączyło »ię 
wiele uzbrojonych osób cywilnych, oraz „czer­
woni gwardziści".

1  odległego o 10 mil Rrwln przybyła flota 
pod wodz; wielkiego księcia i wspierała wier­
ną piechotę podczas szturmowania twierdzy. — 
Uzbrojeni „czerwoni gwardz;ści“ wysadzili w 
powietrze mosty kolejowe koło stacyi Bichimiaki 
i nśtawili straże.

Bunt ten ma charakter c z y s t o  w o j s k o w y  
i — czysto rosyjbki. F i  u l a  n d c z y c y ,  z wy­
jątkiem  nielicznych socjalistycznych „czerwo­
nych sotni" udziału w n<m t ie  wzięli. Zamiar 
robotników w Helsingfoisie, poparcia buntu 
przez nagłe wywołanie strajku zwłaszcza na 
kolejach nie powiódł się. Ludność Helsingforsn 
pozostała spokojną. Wogóle — Finlandczycy 
odzyskawszy część swoich praw, -  wstrzymu­
ją  się na razie od wszelkiej a k c y  gwałtownej. 
Mieszczaństwo Helsingforsn zwróciło się nawet 
przeciwko „czerwonym sotniom", które stanęły 
po stronie zbuntowanych aołuicrzy, a partya 
mieszczańska w sejmie finlandzkim uchwaliła

Z pism rosyjskich.
(„Ruda prawdziwie roarjikicL ludz1* „obeo rozwiązania 
Domy. — la te rr le w  z biskupem Roopem. — W spomnie­
nie o Plewen — „Nowoje W rtmia* o zabójstwie Wi- 

tanowski. go — Zachwyt ni S Maryaw: ta m l)

W „Mostowskich Wiedcmosti&ch" znajduje 
się tekst najpondańszegc teltgram o od Bady 
wszechladowego ruskiego Związku. Przyuczam y 
go dii, charakterystyki stosnnków:

„W ik monarcho! Rozpuszczając buntowni­
czą Damę, cnciałeś ucpokoić nieszczęśliwą na­
szą ojczyznę i w nowo wybranym składzie Dn­
my zna'eśc odpowiednich doradców pizy budo­
wie państwowej. Uspokoić państwo może tylko 
silny piawdziwie rosyjski iząd. Tylko taki 
rząd będzie się cieszy] zaufaniem narodu rosyj­
skiego, ponieważ będzie on sinzył camodzierża- 
wnsmn carowi, a nie bnnlownikom i obcople- 
miencom, będzie s.nżyi rzerzyw isjm  potrzebom 
wszystkich warstw narodu rosyjskiego a nie 
wymyślonym łub jednostronnym wymaganiom 
jednej jego części; on nie będzie m&łodnsznemi 
ustępstwami za cenę dobia narodowego zyski­
wać czasowegc nznania wrogów Rosyi. Nie na­
leży przeprowadzać reform, me należy przebu 
dowywać gmachn ponczas pożarn. Silną, śmiałą 
ręką zanś pożar, podłożony wszędzie przez wro­
gów Rosyi, uspokój ojczyznę i tylko wówczas 
zbierz nową Damę, ale przywołaj do rady nie 
żydów i ich singl, a jedynie rosyjskich prawo- 
stawnycn ładzi, a oni zgodnie się wezmą do 
roboty państwowej i umocnią cerkiew, tron i 
ojczyznę".

Telegram ten jost jednym dowodem więcej, 
i i  prawdziwi rosyjscy ludzifi są takimi samymi 
buntownikami, jak inn Ton rozkazujący, na­
rzucanie carowi co ma robić, stawianie kate­
gorycznych żądań, co najmniej niczem się me 
różni od tych oświadczeń Dnmy, za które car 
ją  rozpędził. A przecież Dama była upoważnio­
na do wypowiadania swych zapatrywań, była 
wybranem pizedstawicielstwem społeczeństwa. 
Prawdziwie rosyjscy Indzie, gdyby rząd był 
konsekwentny, powinni być tak. samo więzieni 
i zsyłani, jak  rewolucyoniści.

— „Nowoje Wremia" \ omieszcza mterview 
z biskupem Roopem. Pasterz wiieiiśki mówił 
mniej więcej to samo, co poseł Skirmunt, któ­
rego zapatrywan>o przed paru dniami streści­
liśmy. Bisknp naznaczył jeszcze, że polsaich po­
słów z Litw y nie należy mieszać z Kołem pol­
akiem, którego głównym celem autonomia Kró­
lestwa. Jego partya propaguje jedynie idee do- 
brubytn ludności przy pomucy samorządu miej­
scowego, Co do spraw] agrarLe; oświadcza się 
za pryw atną własnością. P rrgn ie  założenie b a r­
ków wzajemne) pomoc], a nie banków włościań­
skich, zarządzanych przez ładzi, nie znających 
warunków kraju i jego Indnosci. Koniecznym 
warunkiem dobrobytu warstwy rolniczej je«t 
równouprawnienie, zrównanie ciężarów, zmesib- 
nie szachownic i ułatwienie kred] ta. W spra 
wach religijnych partya żąda swobody sumie­
nia i uznaje konieczność rozdziała kościoła od 
państwa. Co do najbliższej przyszłości, bisknp 
Ruop sądzi, że na Litwie spokój nie będzie na­
ruszony. Należałoby jednak rewolucyjnym dąż­
nościom, propagowanym przez oDce żywioły, 
przeciwstawić organizacyę wpływowych i  upo-
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kojcych elementów. Ale rząć tego nic rozumie 
i na oiganizacyę takiej konstytncvjno-demokra 
tycznej partyi me zezwala, w rzeir ułatwia ro­
botę socjalistom.

— „Moskowskija Wiedomosti" z powodu ro­
cznicy zabicia Plewego poświęcają jego pamięć' 
taki ciepły ustęp: „Jeśliby ten silny umysł, ta 
niezłomna wola i szlachetna wierność ojczyźnie, 
mogłt teraz zm ariwyerw stać — bylibyśmy nra 
towani".

Kim był Plewe, wszystkim wiadomo, więc też 
astęp przytoczony dorodzi tylko, do jakie; nie­
poczytalności dochcdzą Gryngmuthy. Co praw­
da, Gryngmuth jest tego san ego gatunku ładzi, 
cc Plewo, któiy był synem protestanta w służ­
bie rosyjskiej, urodzi* się w Polsce, uważał się 
za Polaka, pisał rozprawy prawnicze po polsku, 
przyjął katolicyzm, f później przeszedł ns pra­
wosławie i stal się Rosyaninem z „krwi i so 
ści".

— „Nowoje Wremia" pjm ^szcza obszerną 
koiespondencyę z Jędrzejowa (gnb. kielecka) o 
zabicia Mieczysława W itanowsidego, ayreatora 
gimn£j»yum w Łodzi Witanowskiego zabito za 
to, że w seminarynm nauczycielskiem w Jędrze­
jowie uczył nauczycieli Rosyan polsniego języ­
ka, aby im umożebnić pozostanie w Królestwie 
na stanorisfcu nai czycieli Indowych. Po opisa­
niu faktn zabójstwa, koreopondent kreśli syl­
wetkę W* tan owakiego, nazywając go idealnym 
nauczycielem ktor] umiał źle z razu usposobio­
nych dla niego nczniów seminarynm rozgrzać 
ciepłemi słowy o zbliżeniu się dwóch bratnich 
słowiańskich narodów. Śmierć jego wywołała 
wśroa nich żal głęboki, a uczennice wpadły 
w płacz histeryczny Uczniowie i uczennice 
sprawili mn wspaniały pogrzeb; »woim kosztem 
kupili metalową tinmnę, metalowe wieńce, a 
katafalk zarzucili kwiatami Pogrzeb był wspa- 
niaiy. Młode nauczycielki szły w żałobnych sza 
tacb, niosąc kilka żeń có w . Jeden z meb od 
rosyjskich nruczycieli i nauczycielem nosił na­
pis w języku polskim „Zacnemn idealiście, 
Mieczysławowi Witanowskiemu, który wiarę 
w przyszłe braterstwo Ołowian przypłacił ży­
ciem — wdzięczni słuchacze". — Inny napis 
brzmiał: „Niezapomnianemu siewcy miłości b ra­
tnich narodów". Na innym wieńcu były słowa: 
„Polakowi patryocie — koledzy R osjanie".

— W  „W arszawskim Dniewniku" jakiS W 
Moszkow, p iświęce dwa felietony opisowi swo­
ich wrażeń z odwiedzin u „mateczki" Kozłow­
skiej w Płocku. Ooa te felietony, to jeden w .el­
ki zachwyt nad „mateczką", jej zakładem, jej 
uczennicami Nic mądrzej t-zego, lepszego i pię­
kniejszego być uie może. Również zachwycił 
p. K osztow a i ksiądz zakładowy, który wywo 
ła> na nim „cudowne, czarujące wrażenie" — 
„Takimi powinni być ludzie walcząc] za praw­
dę. W rozmow.e z tym człowiekiem zupełnie 
zapominacie o kwestyach narodowych, ponieważ 
i dia niego zupełnie jest wszystko jedno, czyś 
ty  Rosjanin, Polak czy żyd, Pod tym wzglę­
dem wszyscy maryawici jak ich widziałem, nie­
równie Więcej zasłngnją na imię cnraeścijan, 
niż prawowierni katolicy.. Po rozmnwia z mm 
byłem niesłychanie wesoły i radowałem się jak  
dziecko, że w nasze smutne czasy ogólnego wy- 
rodzenia się. kiedy kłamstwo odnosi wspaniałe 
zwycięstwo nad prawdą, znajdpją się gdziekol­
wiek takie świetlane postacie z iskrą Bożą w 
sercu, jak ten ksiądz m aryawita". Później p. 
Moszkow rozmawiał z jakimś księdzem ka*ou- 
ckim, a rozmowa ts „przypomniała mn sreonie 
„ieki zmartwych r8tających Torąuemadów i Lo- 
jolów. Jeśliby im dać do rąk św.ętą inkwizy-

Anna Karima

Źród ło  Jany.
L eg en d a  ludow a.

Z hukiem spadają gorskiemi wąwozami t i ty  
wielkie rzeki: Ttmdża, Maryca i A rdt. W ydo­
bywszy się z ciemnych podziemi na słońce i 
swobodę, nie znają żadnej zapory, rozrywają 
skały i jnż to czyste i przezrocze, to znów mę­
tne i spienione — pędzą na dół i ciągle na 
dół...

Na równinie Adryauopolskiej spotykają się 
one jnż nspokojone i jakby [zdziwione, namy­
ślając się, którędy dulej płynąć.

rzy dni j trzy noce jak  deszcz leje ciągle:
1 Jzkańcy wioski w strachu, nie zmrużyli oka

1 ^ukieai szumią fale Tundży. Brzeg przeciw
gj,y cały zalany a wody wciąż wzbieraią 

wzDierają..,
s i e ^  trzeoią noc. Wszvscy ze strachu skryli 
ciei^®  Romach — z przerażeniem oczekują w 

-oinności sygnału strażników, czuwających nad 
st.»ł m Noc minęła. Brzask dzienny za­
tai wszystkich na nogach, wszyscy wyszli 

1 **° swoich. Deszcz nalał — rozei waio się 
-fa * sklepienie cnmur, tn i owdzie ukazał się 
^ t  aiaba, słońce jasno zaświeciło.
W zbn^ona i mętna płynęła Tandża, zabie- 

ając roziane wody...
.7~ Skończyło sięl Bóg się zmiłował nad na- 
l! —  zegnali się nabożnie starcy

Ale most ? Most, czy stoi ? — dały się 
3 szeć głosy z tłnmn.

-- Most! Most czy sto’ ? — powtórzyli inni. 
Tłum Bię poruszył i wszystko, co młodsze, 

pobiegło zobaczyć most. Zostali tylko starcy 
*&uczą«y, stroskani.

Ojl ten most! Ile razy zniesiony i odbudo­
wany 1 Ostatnim razem tak  go mocno zbudowa­
no — ani trndn, ani rąk  niu żałowano. Taki 
wielki most wypudowano z k am h ria  i wieżę 
na środku postawiono, aby przechodnie mogli 
w cieniu odpocząć.

— Czy ocalał mesi z tej powodzi? — pytali 
zgryzieni starcy. A ich zgryzota nie była pró­
żną.

Most został do szczytu zrujnowany, Sama tyl­
ko wieża z , odm/temi fundamentami stała po­
chylona na środku. Wszyscy okoliczni wieśniacy 
zubrali się tam i wszyscy się rozeszli w ponu­
rem milczenia... ile  potn, ile znojn, ile pienię­
dzy — i wszystko napróino! I  rzucając gnie­
wne spojrzenia na opadającą Tundżę, rcpeszli 
się starcy do domów. Jeszcze chmurniejsi byli 
młodzi: nie wystarcza dia nich rzuci,ć gniewne 
spojrzenia, ale trzeba zbierać nowe siły do cięż­
kiej pracy, która ich czeka.

Wszyscy są stroskani, wszyscy milczą.
— Jakem  wam powiedział! Bez tego nic nit, 

będzie... Zróbcie tak, a będziecie mieli dobry i 
trw ały most.

To wypowiedzią* jeden z obecnych smagły, 
odziany odmiennie, jak inni. Stał on sam na 
boku, te słowa powiedział cicho, iecz f^zysey 
je nsiyszeli i zdało się, że wszyscy zaarzeli

— Togo me będzie! Takiego zwyczaju niema 
n nas: — odrzekł głuchy głos z tłumu, głos 
Koli Gaj dar a.

— To wasz most zawsze się rozleci i — po­
nuro podał człowiek, w obcem nbianin, to mó­
wiąc, podniósł głowę, rzucił gniewne spojrzenie 
na Kolę i odszedł.

— Przyszedł uczyć nas rozumu. My mamy 
swój rozaml — dało się słyszeć kilka głosów

— My nie chcemy takiego zwyczaju... Czyż 
nie tak? Mamy ręce żarowe, które nie boją się 
roboty... — odezwał się znown Kola, rzucając 
serdeczne spojrzenie po wszystkich.

A le mało kto miał wesołe oblicze — wszyscy 
stroskani, ponaro milczeli.

W szyscy kochali Kolę Gajdara, ale słowa 
obcego człowieka dal] im do myślenia. Gdy się 
znown zgromadzili, aby śk; porozumieć, jak  od­
budować most, ffby on był trwałym, wszyscy 
przyznali, że i tym razem siły loazkie temu nie 
podołają. Wszystko, co był > w  n h  mocy, było 
zrobione poprzednio. I  myśl przybłędy, wypo­
wiadana niejednokrotnie, że należy zanurrw ać 
jak „4 dnszę lndzką w fundamenta mostu, wbiła 
im się klinem, w głcw^..

— W  końcu zgodzili suj na to, i i  dla dobra 
kilku wiosek może przenas* jedną ludzka dusza 
i odtąd nikt juk nie slnchał uwag, robionych 
przez Kolę.

Nie słuchano go tem więcej, bo wieaziano o 
tern, że cokolwiek powie obcy człowiek Kola 
zawsze przeciw niema będzie. Wiedziano iż oni 
się nie cierpią Znienawidzili się, odkąd Kola 
poślubił piękną Tanę...

Nikt nie znał tego caazoziemca, o smagłem 
obliczu o brwiach zrośniętych nad czarnemi 
oczyma. Njkł nie znał ani  ̂jego pochodzenia, 
ani jego plemienia — to tylko wiedziano, że 
ten cudzoziemiec, zanim przyszedł do nich, 
wiel6 widział, wiele doznał był on i na św ię­
tej Górze (góra Athos p. t.), jak  to się często 
z rozmowy okazywało. On im pomagał, ale ja ­
wnie zaznaczał, iż nie chudzi mn o ich przy­
jaźń, — me schodził się z nimi żył samotnie 
w swej chacie na końca yioski. Był on bedna­
rzem, wodzia.no, że "i» dużo pieniędzy, ale ani 
jedna dziewczyna nie znaiazłaby się we wsi, 
któiiiby g.i chciała za męża A i on me spoj­
rzał na żadną Z biegiem czasc dopiero ano- 
strzeżono, źe piękna Jan a  bardzo mn się podo­
bała. Lękliwie zbliżał się do tańczących „horo", 
nie odrywając oczn od p.ęknej Jany. A serce 
J a n j  Jrżało ze strachu, jak  ptaszek, nod tym 
wzrokiem. Nie chc:ała patrzeć na niego, — od­
dała surce Koli i ciągle się ooawi»u czegoś 
złego ze strony tego sti asznugo cudzoziemca 
Obawy te były zbyteczne. W  czasie ślubu J a ­
ny cudzoziemiec wszedł do cerkwi, ubrany świą­

tecznie, w arnaackiej. samodziałowej odzieży. 
Sianąl na bokn, ze wzrokiem nrkn onym w Ja- 
nę, — ale i nic więcej. Nawet m ektórzj mó­
wili, ze " idz ie ]1 łzy w jego oczach

Po ślabie Koli z J a t ą  zniknął na jalniś czas 
cndzozibmiec. Nikt przez cały rok nie zastukał 
do jego d^zwi, nikr się o niego nie zapytał — 
I  gdy pewnego dnia spostrzeżono go pracują­
cego przed domem zdziwiono się. Zmienił on 
się bardzo suchy, żółty, jak wosk, z oczami 
zapadniętemi, ze wzrokiem jeszcze więcej ponu­
rym, pochylony zestai zały... Więcej sta* się 
odosubironym, a wszyscy wiedzieli, że zarobił 
Wiele pieniędry, stał się ie&zcze bogatszym, tak, 
że gdyby chciał, to mógłby całą wioskę za­
kupić.

W ielka radość nawiedziła Kolę i Janę, nro 
dziło im się pierwsze dziecię — chłopczyk, 
Przygotowywali się oni do sprawienia wielkich 
chrzcin, i żal im było, że nie mogą całei wsi 
zaprosić.

Ochrzcili dziecko, nstawiii wielkie stołj na 
podwórzu dla przyjęcia gość;, Mnóstwo ludzi 
było. Cudzuzien ec nieproszony przyszedł. Ob­
darował dziecko — wielką sztuka, złota. Oczy 
Ja n j zabłysły, czarna chmara zawisła na czole 
Koli.

ZmroA zapaał. Goście rozeszl; się. Jana, wzię­
ła dziecię na ręce.

— Patrzaj jak  to wielki pieniądz! — i przy­
mierzyła do czoła dziecięcia.

— Odejm go stamtąd! wyrzuć go' — zawo- 
iat gnitw nit Kola. — W yrzuć go!

Gniew manawmć ugryzły Kolę.
Od tegc czasu, gdy go przyemnęła potrzeba, 

przypominał s^bie ów dai cudzoziemca, zakopa­
ny głęboko w skrzyni Jany , i głucha nienawiść 
do bogatego przybłędy, wrzała jeszcze silniej 
w jego piersiach.

T ą nienawiść znali wszyscy, i może dlatego 
nie usłuchali Koli.

— Cudrnzieikiec wiele widział, wiele umie.

A może rzeczywiście ludzka dusza wzmacnia 
budowę.

I postanowiono zamurować lndzką dnszę w 
nowym moście.

Wszyscy młodzi i zdrowi we wsi dostawiali 
materyały do budowy mostn, seładauo kamienie 
i wapno na brzegu rzeki. Robota idzie sporo, 
wszystko gotowe do rozpoczęcia, ale o tem jak­
by nikt nie myślał. W szyscy zwtóczą i wycze 
koją.

Nigdy we wsi nie widziano, aby zumurowy- 
wano dnszę. Czyste mieli snmienia, i teraz, 
jakkolwiek wmawiali sobie, że to mnsi być sta­
ry z wy czai. aany oa Boga, — wszyscy ze strn 
chem oczekiwali rozpoczęcia budowy.

W szystj złożyli przysięgę, nic w domu nie 
mówić.

— Kto pierwszy nadejdzie! Tego Bóg sam 
wskaże. A grom uderzj w tego, ktoby zdra­
dził.

J znór sprowadzane kamienie, gABzono w a­
pno. W szvstkirr było i straszno i ciężko — 
każdy oczek.wał ql a następnego, z największym 
zaś strachem oczekiwał go Kola On bardzo ko­
chał swą Janę

— A jbśli ona najwcześniej przyjdzie, my­
ślał, —  wróciwszy do domu wieczór, patrzył ni 
młodą Janę, która pełną, białą piersią karmiła 
dziecię. Ja k  piękną ona wtedy była, z jaką mi­
łością pochyiała głowę ku dziecięciu. Oóżby on 
dał za to, gdyby wiedział, że ona nie Drzyj dzie 
tam pierwsza

I wymyślił podstęp Będzie zimnym dla J a ­
ny — abv ją  zmechęc ć do siebie, aby ona się 
nie spieszyła po obiedzb z przyniesieniem mt. 
Chleba.

Tak umyślił i tak  zrobił. (C. d n )
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cyę, jakich by oni ładnych nasmażyli befszty­
ków z tych nioszczesnjch uiaryawitów".

Pon.eważ według p. Moszkowa mc piękniej­
szego nad maryawityzm być nie może, a po­
nieważ z drugiej strony sami Rosyanie prawie 
bez wyjątku przyznają, o ile wyżej stoi katoL 
ckie duchowieństwo od prawosławnego, stąd 
wniosek prosty, że je teli p. Moszk iw jes t czło­
wiekiem szczerym i uczciwym, to prawdopo­
dobnie rozpocznie silną propaganaę wśród pra­
wosławnych na rzecz przechodzenia ich na łono 
idealnego kościoła maryiiwicsiegc.

„Honorowe udziały*.
Pisząc przedwczoraj w artykule wstępny* p. t. 

„Panama kolonialna w Niemcaech" o brudnych spra­
wach majora Fischera, który sledsl już we w lęile- 
aln śledcsem, wspomnieliśmy także o byłym guber- 
natorie & imorunu, JesKO Puttkamerse, Który prsed 
dwoma miesiącami powiocll do Earopy, ażeby ocay ■ 
iclć się a rozmaitych aarsntów. Pomiędzy niemi 
aajffażnlejiaym był ten, że Puttkamer, jako guber­
nator, wystawił awojej mbtresle tslssyw y pasaport. 
Sprawę tę usllowaao ubić, a Puttkamer na obronę
swoją twierdsił, że pasaport wystawił w dobrej
wlerae, aądsąo mlaaowicle, że metresie jege prsy-
sługuje rzeczywiście prawo do naawiaka Daronównej
Eckhardtateln. Wtedy w obronie Puttkamera wystą­
pił nawet m any publicysta Maksymilian Harden, 
wołając, ażeby sprawy tej nie traktowano po flll- 
stersku

k le  sprawa owego passportu w ciągu śledztwa 
adpełnle się smleniła. KUnowlole udowodniono Put 
tnamerowl, że świadomie wystawił tałsaywy pa- 
sapon swojej m-treslo, psnnle Eckj, dawssy jej na* 
awlsko barouównej Eckhaidstela. Wpraw dale w aktach 
znajduje się list. p .sskj prsez paanę Eoke, obecnie 
panią ron Germar, n przyznający, że ona prsedsta- 
wlła się Puttkamerowi, jako baronówna Ecahardt- 
steln, że wlęo Puttkamer diiałał w dobrej wlerae. 
ODecnlc jednak udowodniło śledatwo, że list ów na­
pisany sostał prsei ową kooietę na prośbę Puttka 
mera. Były gubernator Eamtruna prosił listownie 
swoją dswdą « et rei; o taki list, mówląe, że srobl 
a niego tylko prywatny użytek, ażeby umorayć 
śledaiwo. Teras w ysiło wsaystko na jaw 1 dygnl- 
lara kolonialny skompromitował się podwójnie.

Kompromitacja tn, śwladc»ąca oatatecmle ty lk . 
o 'eckomy inoi u Puttkamera, schodsl atoil na dru­
gi plan wodoc fakta, że były gubernator Kamerunu 
należy do tego samego n ęd u  ludzi, co uwlęaioay 
major Fischer. Sledatwo, jak donosi „Berllner Lo- 
kal-Aaseige'", wykaauo, że od rosmaltycu prsef 
slęblorstw niemieckich w Kamerunie otnym ywał 
Puttkamer tak swane „ h o n o r o w e 1* u d z i a ł y .  
Wymieniony daienniK powiała ironicsnle. że „Ho­
norowe” udziały ale różnią się nlciem od awycaaj- 
nycli, chyba tylko tą jedną anletą, że l ic  nie ko- 
u tu ją  A wprost skandalioaaą jest wiadomość po­
dana prabi to plamo, że Puttkamer na wypadek zu­
pełnej dymisyi skutkiem śledstwa ma otnym sć do­
brze płatną posadę w jednem s przedsiębiorstw 
przemysłowych w Kamerunie.

Jak donjssą s Berilnn, sprawa majora Fischera, 
drugiego bohatera panamy, praybiera eoraa saeraae 
ruamlary. Cesara, który obecnie odbywa podróż na 
pomoc, roakaaał, aby a winnymi postąpiono supeł- 
sle OeswsglęJaL

Inwrwencyl eesnrrs priyplsują również tę oko- 
llesnośó, że obecnie roissersono ślbdstwo także na 
sama satabu pray aacaeinej komeudsle armii onhron- 
■ej, pułkownika Ohnesorga, który był beapośrednlm 
przełożonym majora Fischera. Pmeolw pułkowniko­
wi podnosią aan u tj, że nie roztaczał dostateosne; 
kontroli nad swymi podwładnymi, a w dotycaącym 
wypadku nad majorem Fischerem.

Oały ten skandal jest nlepudiielną własnością 
Prus, Które samowładnie rsądią Koloniami niemle- 
sk iea  i p nyn oisą  ujmę dobrej sławie południowych 
państw swląakow eh Rsessy niemieckiej.

Ruch wolnościowy w Persyi.
Przed Kilka dniami przyniosły telegramy wia­

domość, ie  w Teheranie, stolicy Persyi wybu­
chły rozruchy, i że mnóstwu osób schroniło się 
do poselstwa angielskiego. Z Krótkiej tej depe- 
i i ,  trudno się było dorozumieć, jaki charakter 
m ają te  rozruchy. Dziś dopiero nadeszły dalsze 
o tem doniesienia.

W ynika z n ich , że rucn wolnościowy dotarł 
narebzei' i do tego skosurałego w despotyzmie 
państwa wschodniego. Naród perski obudził się 
z długoletniego zatargu i zapragnął większej 
Bwobody, postępowych reform w całei dziedzinie 
państwowej. Stan dotychczasowy, w Którym był 
tylko przedmiotem wyzysku swoich władców i 
ich urzędników, dawno mu się sprzykrzył. Już 
od szeregu lal panuje tam silne wrzenie wśród 
ludności Przywódcy ruchn wolnościowego żą­
dają odpowiedzialności gubernatorów pruwiucyo- 
nalnych, którzy uważali dotychczas stanowisko 
swoje jedynie za źródło łatwego zbogacania s ię , 
żądają dalej reformy sądownictwa, znajdującego 
się dzift jeszcze n i tylko w stanie patryarclialno- 
pierwotnym, lecz nadto przesiąkniętego nawskroś 
k o r n p c y ą .  Lud domaga się dalej wyjaśnienia, 
co się stało z pożyczką 150 milionów, k tórą 
rząd szacha zaciągnął w ostatnich latach, ą na 
Której umorzenie nowe wyciska się podatki. Dla 
dobra publicznego bowiem z tych 150 milionów 
nic nie uczymono.

W  ostatnim czasie nastąp.! w tym ruchu re- 
formowym w Persyi zwrot niespodziewany Muł- 
łowie, duchowni, którzy do niedawna byli zacię­
tymi reakcjon istam i, przyłączyli się nagle do 
stronnictw a, żądającego więcej wolności, a na­
wet stanęli na jego czele. Zwrot ten spowodo­
wany zostai rzekomo w znacznej mierze zwy­
cięstwami J a p o n i i  nad B o sy ą . „Musielibyśmy 
być ślepi —  wołał niedawno pewien mulit, w 
meczecie —  gdybyśmy nie widzieli, że Japonia 
jedynie dzięki wiedzy i zdobyczom nankowym 
la ro p y  stała się potężnem mocarstwom Nie 
czekajmy więc d łużej, lecz przyswajajmy sobie 
również europejską ku ltu rę , abyśmy mogli bro­
nić naszej narodowej niezawisłości”.

Dziś głównym przedmiotem walki jest Kwe- 
stya reformy s ą d o w n i c t w a .  Żądania . uchu 
reiormowego napotkały na zacięty opór ze stro­
ny obecnego wezyra i m inistra spraw wewnę­
trznych, księcA Ain-ed-Panlbh. Objąwszy wła­
dzę, posunął się on w swej reakcyjnej zacie­
kłości tak  daleko, że rozwiązał otworzoną uż 
dawniej kom isję dlr opracowania reformy są- 
lowmctwa. A kt ten wywołał zaburzenia, na 

które z ą i  odpowiedział licznemi aresztowa­
niami. Wówczas wszyscy prawie mnłłowie opu­
ścił' Teheran i schronili się do Kerteli na te-

rytorynm tureckiem, tak, że szyicna ludność 
miasta pozostała bez kapłanów Inni znów Ucze­
stnicy zapełnili zabudowania poselstwa angiel­
skiego, wiedząc, ze rząd szacha nie odważy się 
zabrać ich stam tąd gwałtem 

Następstwem tych loziuehów była dymisya 
Księcia Ain-ed-Daulena, o Której dziś donoszą. 
S y tuacja  jest tam mimo to groźną. Obecny 
szach Muzz&fer Eddin jest, jak  wiadomo, ró­
wnież zwolennikiem knltury europejskiej, po­
mny atoli smutnego losu swego ojca, ulega je- 
jzcze silnej party i reakcyjnej. Chwiejna jego 
polityka pomnaża tylko ogólne zamieszanie.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

woiesi w nadesłanie prenum eraty .
Prenum erata wynosi w K r a k o w i e  miesię­

cznie 2 korony.
W  A n s t r o - W ę g r z e c n  miesięcznie 2 kor. 

70 halerzy.
Bliższe szczegóły w nagłówku azienm ka

K ronika krajow a.
Wlec ludowy. Z Myślenic p lisą nam: W  dnln 

29 Ilpcs b. i . odbył się tu wleo ludowy, zwołany 
■ srani em kc. kanonika Antoniego Dobrzańskiego, 
probosacaa miejscowego, oras ks dra Stanls>aw* 
Traeoiaka. Praewodnlosyll: dr Mikołaj Kfakurka, 
adwokat i burmlstra, oras b. poseł Andrzej 3re- 
Inlswskl; obowląskl soki. arsa pełnił nanosy ciel 
Micnał Baicik. Na poraądku daiennym wiecu była 
reforma wyboresa i program polskiego centrum lu­
dowego.

O ref o m ie  wyborosej mówił profesor unlwei aytetu 
Jagiellońskiego, S traisew sk l, priedstawlająo korzy­
ści ■ projektowanej reformy wyboresej w prseelw- 
stawleulu do obecnej ordynacji, niesprawiedliwość 
systemu .głosowania piurain sgo. a wadliwość pro- 
poroyonalnego Mowa jego wywarła ua obecnych 
dobre wrażenie tak swoją truśclą, jakoteż 1 pray- 
stąpną formą.

Po tern przemówieniu uchwalono jednomyślnie 
1 s szpatem żądać reformy w yboresej, według pro­
jektu rządowego, a odriuclć wsselką myśl fałsao- 
wanla tegoż, cay to systemem głosowania plural- 
nym, cay proporcjonalnym

Nastąpiła ‘seca o programie centrum ludowego, 
wygłosaona p ises keiaktora „Głosu Narodu", dra 
Beanprego, a aakońcaona weawaniem .gromaasonych, 
soy priystąplll do polskiego oentrum ludowego.

Tu Babrał głos Andriuj Srednlawskl, wyrażając 
zdanie, że pogram , aoikolwiek piękny, jak awykle 
programy, nie bndal laufanfa, bo nlektóray a ludai 
daiatającycb w oentrum ule dają żadnej rękojmi, 
jakoby byl i  ludowi żyoaliwl 1 prawdsiwej reformie 
wyborciej prsych/lnl

W imieniu naucayclelstwa ludowego powiatu my­
ślenickiego przemówił naucsyolel >S Baśelk, a pod- 
dawsiy ludowi myśl domagania się szkoły o kie­
runku narodowym, któraby lepiej niż obecna priy- 
gotowywala do życia oby watelskiegł , wykaaywał, 
treść pism polecanych w programie centrum do osy- 
tanla ludowi, jak n p „Wieniec 1 Pezoiółka" nie 
jest ■ tym programem sgodna, a prawaalwej oświa­
cie ludu jest csęśclą sskodliwa.

Zwrócił takżi uwagę, że naueijcielstwo nie mo­
że wlersyc w ideę oolidarnosol prsoa oentrnm gło- 
jioną, skoro to oentrum na wiecach jwyoó posłu­
guje się csłowiekiem, któremu w Kraków le kolediy 
r^kl nie pudają właśnie aa to, że jest praeciwnl- 
khm  koleżeńskiej solidarności.

W  ooronu „Wieńca 1 PsicaółKi" wystąpił dr 
Beaupró, ale zgromadzeni nie cbeiell go dopuścić 
do złowa 1 dopiero wskutek lnterwencyi ks Trie- 
ciaka doswolono mu priemówić. Twierdsił dr Beau- 
pro, że „W ieniec 1 PsaoióikaJ ma słnsinośó, napa- 
dająo 1 besoieziciąc członków Dumy, gdyż nie byli 
dla autonomii Królestwa Poibflego dobra* usposo- 
Dleni, a to riekomo s winy żydów, w DuarA sa- 
siadająoych.

W  końon ks kan. Dubrsańskl podalykował pp. 
centrowcom aa praj bycie I podał pod głosowanie 
niolnoyę, że wssyscy sgr.madaeni praystępnją do 
centrum Zgromadseni. jednak resoluoyl tej wcale 
nie prsyjęło, bo t y l k o  k i l k a  r ą k  s i ę  p o d ­
n i o s ł o

Po wiecu odśpiewał lud pleśni: „Jesaoae Polika  
nie sgluęła" i „Serdecana Matko".

Z priykrośdą nadmienić wypada, że adw. dr 
KlaKurka, jakkolwiek a ludu w/saedł, to jednak 
jako praewodnlcaący na wiecach beastronnosclą waglę- 
den ludu się nie odznacia. W  dnia 22 kwietnia 
br., gdy lud na sejmiku relacyjnym posła dr Odj- 
dy wyraaił swe niezadowolenie i  diiałalnośol p. 0 . 
w Radaie państwa, dr Elakurka podaleslonym gło­
sem wołał „ja mam policję!" A priecleż ten lud 
zachowywał się tak simo parlamentarnie, a może 
nawet lepiej, niż Klakurka 1 jegc stro n icy .

Na odbytem obecnie sebrarlu, dr Klakurka swem 
stronnloiem a aletaktownem postępowaniem starał 
się slekceważyć priedstawiclela nauciycielstwa, a 
gdy ten wypowiedilał naawisko ks. Stojziowsklego, 
który publicBAe stanowisko sajmuje, a prieto pu- 
blicanej krytyce podlega, to dr Klakurka głos mu 
odebrał i dopiero na p;anowcso żądanie ludn, po- 
awollł mu skończyć.

Z naszych „letnich siedzib". Z Myślenic otrzy­
mujemy obszerniejsze pismo o stanie tego mlaste- 
oska i okolicy, które a powodu swego uroczego po­
łożenia należy do najulubieńsiych uassyrh letilch  
sledalb. I wspaniałe, malownicae położenie górayate, 
obfitość lasów I rseks Rana sprawiły, że w tym 
rokn Myślenice roją się od letników, mlęday który­
mi najwięcej pnebyw a a rodzinami profesorów szkół 
średnich, ktorsy, snużenl całoroczną pracą, pragną 
prawdslwego odpoesynku na łonie nieskalanej ni­
ciom natury. W  pobliskiej miejscowości tak iwanej 
„Zarablo" powstałe nowych 7 will, nowe 2 buduje 
p, Mens a Krakowa, a cały jeden brseg łasa oyiuy 
wspaniały pod letnie domki, deptak, kioski 1 t. p. 
Za Rabą ibh okolica jeaicse cudowniejsi!, należy 
tylko teien ^yayskać, kopać źródła słone, które się 
tu snajdują i aaprowaaalć dogodności kąpielowe.

W  bieżącym roku miał tu budować kilkanaście 
w ill dla letników ks. Lubomirski, niewiadomo je­
dnak dlacsego odstąpił od tego aamlaru.

Z faohowej strony aapewnlają nsi , że gdyby 
snalaił się pomjBłowy, obdarsony energią 1 chcący 
dla kroju coś zrobić kapitalista, mogłoby pod My­
ślenicami powstać now e, jedno a plerwsaoraędnycii 
w Polsce uzdrowisk.

Z kroniki kąpielowe], w Ssoiawnioy, podług 
6 listy gości, bawiło do in la  21 lipca b. r. rodain 
1360, składająoych się a 2015 osób.

Telefon W 2jW 0U. Żywiec otrsyma sieć telefo­
niczną, której budowa już się rospocięłs. Będzie to

sieć nletylko lokalna, ale bężsle można rozstawiać 
z Bielskiem, Krakowem, Lwowem i Wiedniem. Bu­
dową kieruje lnżynbr dyrekcji pooit 1 telegrafów 
p. Bogdanowlca.

Puihhlk Szopena w parku aruykslążęoyia. 
Z Żywca plusą nam, że bawiący w tych dniach w 
żywcu w praejeźdile ■ Paryża, gdsie się ksstsłoit, 
artysta rseiblars p. Józef Krueskiewlcs, otrsymat 
od srcykhlęola Karola Stefaaa zamówienie na pro­
jekt pomnika Ssopena, mającego stanąć w parku 
aamku arcyksiążęcego. P. Krueskiewlcs, jako sty­
pendysta Wydziału krajowego 1 rządu, kształcił się 
aa g i.n lcą , obecnie aaś aamiersa w Krakowie urią- 
dslć ibiorową wystawę swycb dsleł.

Samobójstwo W zdrojowisku. Z Jar imeaa pi­
szą nam pod d. 31 lipca: Dslś w południe odebrał 
sobie tu życie wystrzałem i  rewolweru kapitan sta- 
sławow Kiej lntendantury, F i HrnlcieK. praeżywsay 
39 lat. Praycayną rospacsllwego kroku była ule- 
ulecaaloa choroba, która od lat kilka dręczyła nie- 
sacięśllwego ciłowleka. Docat, calowi >k zamożny, 
był od lat czteru żonaty t p. Zajączkowską, córką 
Inżyniera ae Stanisławowa. W  Taremcin mieszkali 
pp. Urniciekcwle w willi „MuBaka", tam też miał 
miejsce ten strat,sny wypadek. Samobójca sostawił 
lLt, pisany do żony, tej treści: „Osnjąo się bardio 
ohorym i nie mając uadalei wyjścia i  tej strasznej 
słabości, postanowiłem ndebrsć sobie żyole". Tragi­
czny ten wypadek wywołał w całem jaremesu  
ogromne wrażenie.

Najnowsza zasługa starostwa w Tarnowie. 
Pi ssę nam s Tarnowa:

Dr Mlecsi sław Gałecki, jako prsewoaniciąoy tu­
tejszego Kols Towarzystwa „Szkoły ludowej", wy­
dał następującą odeswę: „Do mieszkańców miasta 
Tarnowa 1 okolicy. Mam sassesyt aawladomlć P. T. 
Pnbllcsnośó, że staroctwc w Tarnowie resKryptem 
a dnlL 1 sierpnia 1906 1. 38510  nie przyjęło do 
wiadomości sgłossonej prsesemale odeswy, wsuwa­
jącej Indii dobrej woli do składania datków na 
oele Towarzystwa „Sskoły ludowej" samiast hara- 
csu dla cyrku „Buffalo", z a b r a n i a j ą c  s a r a ­
s e m  r o z l e p i a n i ,  t e j  o d e s w y " .

Kto łjb tutejsse sco«nnkl, dla tego stanowisKo 
Lirnowskiego starostwa wobec Towarsy. wa .Ssko­
ły ludowej" i eyrL. „Buffalu Bllla" nie jest nie- 
Bpodslank^ Posostawlamj starostwu niepodzielną 
na tesr poln aasługę, dodając tyiko uwagę, że re­
skrypt starosty tarnowskiego wywoła usprawiedli­
wione sdemlenle w sseroklcb sferach ludności jako 
dobitny wyrai zapatrywań nasiej wtadsy polity
osnsj na daiałainosć T cv/sriyjtw s „Sskoły ludowej",
która w najbardiit j nawet aachowawcaych kołaob 
p^aedstawlolcll władaj rządowej sdobyta sobie wssę- 
dsie należne uinanie.

Egzamin w szkole lośntozej. Egsamina końco­
we w państwowej sskole leśnicsej w Bolechowie 
odbyły się w csasle od 25 do 2S lipca. Do egza­
minu przystąpiło 13 kandydatów. —  Świadectwa 
ukońcionych kursów uzyskali: Piotr Duda, Wincen­
ty Ci ter, K.himlers Kaosorowski, Aleksander Je- 
dlloska, Leon Ksehak, Włodzimiera Ssajdslokl, Jó­
zef Tyrowuki, Ignacy Zórnjr, Ludwik Dobiscuek, 
Wacław Hibl, Jóaef Lesaer, Jósef Moros i Leon 
Owslńskl.

Pożary W kraju. Ze Szolego pisią nam: Dnia 
30 llpoa zaalarmowała nas trąbka pożarna. Płonął 
dom tuż obok stacyl kolejowej, Domek mały wśród 
ba*>regu okazałych will letników. Erwgicanej akryl 
straży ochotnloiej udało się alokallsować pożar I 
nie dopuśolć do roisaeraenia się jego. Straż pożsi 
na lawdalęoia wyszkolenie swe p. A. Sicierbow- 
sklemu. sekri tarsowi Zwiąnka ochotnlosyob straży 
pożarnych.

Proces Strajkowy. Prsed lądem obwodowym w 
Brsożanauh roapocsęU się 30 lipca rosprawa prae- 
ciw 30 chłopom a biaioklermcy o abrodnię gwałtu 
publlcsnego, popełnioną w dnlaob 9 1 10 marca 
br. prsea spędaenlc najemników i  pola dworskiego. 
Chłopi niezadowoleni a płacy 40  do 50 h., żądali 
podwyżki, na co diledslc Leib Rottenberg odpowle- 
dsiał aawoiwanlem zandarueryl i wojska. Rozpra­
wie praewodnlcay radca Zborowski, oskarża proku­
rator Rojeckl, broni adw. dr Fried.

A r o n l k a .

M Jrak tw , 2 sierpnia.

NaDOZeilStWO ia lo o n e  as duS.r ś. p. A d a m a  
A s n y k a ,  aałożyclela 1 pierwszego prezesa Towa- 
rsystwa .Szkoły ludowej", odbyło się, jako w dale- 
wlątą rooaoloę śmleroi, we czwartek o godz. 9 ra­
no w kościele 0 0 .  Paulinów na Skałce, aa stara­
niem wydslału Tow. „Szkoły ludowej". Uroczyste 
uaoożeństwo odprawił O. Jóaef Cieślewlcz, Paulin, 
w asystencji O. Zygmunta Bargleta, Kapucyna 1 
O, Stanisława Lndkowsklego, Paulina. W preibite- 
ryum ustawiono bogato przystrojony żałobiy kata­
falk, wśród zieleni 1 palących się świec. W nabo­
żeństwie w slął udalał wydalał T. S. L. a prezesem 
drem E. Bsndrowskim na ciele, csłonkowle krak. 
Towarsy ctwa demokratyeinego, przedstawiciele re 
Jakcyl V Reformy" 1 llcsna pabllosność, wśród 
niej wiele pań, oraz duży sustęp młodsieży akade­
mickiej. Podcias masy św. śpiewał żałobne pieśni 
ohór akademicki pod kierunkiem p. Walewskiego

Sokoli p o iie y  w Zagrzebiu. Zwiąsek sokoli
wystosował do Sokolstwa odeswę, w której wsywa- 
te okręgi, które dotychczas nie nadesłały odpowie­
dzi na kwestyonaryusa co do liczby jadących do 
Zagrzebia, aby nadesłały go bezzwłocznie a najda­
lej do dnia 10 sierpnia — awląsek „okoli bowiem 
musi dać odpowiedź związkowi chorwackiemu. Do 
kwestyonaryussa należy dołącayć Imienny spis u- 
csestnlków wycieczki. Późniejsze zgłoszenia bezwa­
runkowo uwzglęanlone nie będą.

Program alotu jest następujący: W  sobotę, dnia
I  w rieśn la , wieczorem prsyjasd ncsestnlków 1 go- 
śol, rrskwaterowanle oraa aebranie towarzyskie. —  
W niedzielę, dnia 2 września, rano: od godziny 6 
do 8 sawody, o gods- 10 próba ćwlcael!, o godz.
I I  urooij ety poohód 1 pow itane gośc i, o goda. 1 
wspólny obiad; po poiudnlu: o godzinie 3 ćwicze­
nia publicane, a to w tlne ćwiczenia wspólne, ćwi­
czenia chorwackich &aitępów na przyrządach, ćwl- 
cieaia caeaKloh ustępów , „moresska" (wojenny ta­
niec jarodiowy) „Sokola" i e  Splitu, ćwicienla na 
10 poręozaoh żupy pilaneńsklej, ćwleaenla lancami 
Sokolstwa poi :legu, ćwleienia maosugami Sokol­
stwa onorwackiego 1 oaeuklego, wteciorem saś teatr 
1 sabawi ludowa. —  W  poniedsiałek dnia 3 wrse- 
śnia rano: o gudalnle 6 zawody, o 8-mej próby,
0 godz. 1 bankiet dla repreientantów (Polaków pię­
ciu); po południu o 3d ej ćwiczenia, a to ćwleaenla 
wolne wspólne, ćw loienis młodzieży na priyraądaoh
1 gry, ówlcsenia wspólne i  ohurąglewksml, ćwicze­
nia m orowych sastępó* na priyrsądach (prawdo­
podobnie 1 polskiego sastępu), moresska, ówlcaema 
Słoweńców, ćwlcaeala uaoaagamil Chorwatów I Cze- 
ohów; wleosorem wystawa ludowa na wystawie.

Sscsegółotre rozkasy 1 wskssćwki wydane aosta 
ną w drugiej połowie sierpnia.

Dygnitarz kolejowy w Krakowie. W Krakowie 
bawił pra ii KUkb dri dr Zdenko F 9 r s t e r, s ie i  
sekcji w ministerstwie kolejowem w Wiedniu. Dr 
Fórster, któremu tow atiyssyil w n„siom mieście 
inspektor koiel pańotwowyoh dr WrÓbe! 1 profesor 
uniwersytetu dr Fryderyk Zoll (junior), był wprost 
isohwycony Krakowem 1 jego sabytkami, które 
■wlediał szczegółowo. Z Krakowa wyjechał dr Fer­
ster ns k !ka dni do Zakopanego, sapowlsdając ry­
chłe ponowne przybycie do Krucowa, tym rasem 
a żonę i na ci»* dłuższy.

AapUai uSObiste. Dr Józef Kalser, sastępca Wi­
ceprezydenta sądu kraj. karnego, wyjechał na dłuż- 
siy  urlop. Obowląskl ssstępcse objął nadrades ląd. 
Wlhelm Ursel.

Dyrektor urzędów pomoonicaycb krak dyrekcji 
policji, s  kierownik ekspozytury polioyi ns tutej- 
Biym dworou kolejowym, p. R»rol Kostrsewskl, ros- 
poosął s  dniem wcaorsjssym mieslęosny urlop, Za­
stępstwo objął Komlsari poi. p. Władyeiaw Brayer.

Ze tpraw miejskich. Sekcja ekonomicina od­
była wesoraj posiedzenie pod przewodnictwem r. m. 
dra Domańskiego w obecności presydenta u la sts  
dra J. Lea 1 wicopreaydenta 3arug o , na Któreś 
obradowała nad Bprawą rossiersenla gssownl 1 elek­
trowni miejskiej. W  puwyżazym przedmiocie nie 
powzięto żadnych uchw ał, leea na żyosenle sekcji 
zwołać ma presydyum wspólne posiedzenie sekcji 
ekonomleinej i komiiyl gasowo-elektrycsnej dla sa  
łatwienla tej sprawy. Na„tępnle sekeya priysnała  
odpowleanle kredyta na odnowienie kilku budyń 
ków miejszlch.

Podwyższenie cen węgla. Otrzymujemy pismo 
opatiiooe 6 podpisami handlarzy węgla w Krako­
wie, którsy aawiadamlają ogół, że i  powoau pod- 

iwyżssonla cen węgla w kopalniach, hurtowni, jako 
też 1 drobni nanularie węgla sm isaeni są i  dniem 
1 sierpnia b. r. podnieść oeny węgla o 4 h s l e -  
r s e  na 50 kilogramów. Komunikując ogółowi go­
spodyń tę niewesołą wiadomość, wyrażamy przeko­
nanie, że handiarte węgli powinni dokładnie podać 
do wiadomości eony swego towaru, by Kupujący 
wiedzieli, Ile właściwie mają płaolć sa węgiel.

Krawuy krakowscy w obronie własnej, otrsy- 
mujeuy następującą odeswę s prośbą o um leucse- 
nie:

Rękodzielnicy grnpy odzieżowej! Prawo, dozwi.- 
lająee właścicielu* ekłodów gotowych ubrań, obu­
wia I futer t, s. koniekcyonerom*priyjmowanie zamó­
wień, dawało się nam długo we snskl Kiedy wrę­
bicie wywalcayliśmy to, że laba posłów prsyjęłs 
ustawę sabranisjącą konfdkcyoaerom przyjmowania 
samowi" ó, wielcy kontekcyonlersy czynią starania, 
aby ta ustawa npadła w Izbie panów. Zakładamy 
praeclwko temu protest 1 awoiujemy w Krakowie 
na dsleń 6 sierpnia br. ogólno p r o t e s t u j ą c e  
sgromaaienie.

Apelujemy prieto do wssjjtkloh galicyjskich rę­
kodzielników gropy odsleżowej (krawców, siewców, 
kuśnlersy ltd ), aby ns to sgromsdsenie jak nsjll- 
oaniej priybyll.

Za krakowskie cechy Aleksander Kalczyński, 
Jan Pietrucha.

500 koron nagrody. Niedawno tema spełniono 
na LiKodę p Małgorzaty Landauowej, żony przemy­
słowca, lamleszkalej pray ul. Mostowej 1. 1 0 , nna- 
csną krsdsież. Oto sprawca rosblł „zafkę, w której 
snsjaowaiy się cenne kojstownoścl i saradł dwie 
pary koi esy ków slotyoh s brylantami, broszkę for- 
matn motyla brylantowego z 3 szafirami, drugą bro- 
uzkę brylantową w Łsitałcle bukiecika s  perłą w 
środku, dalej trseclą bresakę i  5 brylantami, a In­
ną s dyamentaui i liliowym kamieniem, bransoletą 
i  5 brylantami, zegarek słoty damski i  gw lsidą, 
obrącskę ślubn |  słotą, wresacle pugilares słoty s 
■egarklem na wierzchu, emaliowaną nakrywką 1 
łańousiklem. Kosztowności te ocenia posakodowan* 
na Kilka tysięcy koron.

Kradsleż musiał spełnić prawdopodobnie Ktoś s 
domowników. —  Energicsne śledztwo, prowsdsonn 
prses komisarza polioyi dra Minasowlcia prsy po­
mocy kilka sdolnych agentów polloyjnyen, dotąd 
nie naprowadsiło nr trop jprawcy. Jako podejrza­
ną aresztowano kucharkę p. Landauowej, która nie­
dawno temu priybyła dc Krakowa ■ Królestwa Pol­
skiego. Istnieje uzasadnione podejraenle, że kuchar­
ka skradła kositownoścl pod aleobeeność pani w do­
mu, a przedmioty skradzione wręczyła jakiemu ana- 
jomemu, który jb wywlósł do Królestwa. Aresito- 
wana wyDiera itę stano wcio sarsuoanego jej czynu 
Aż do ukońcseuia śledztwa is t n y  maną zostanie w 
aresstach.

Mąż posskodowane] p. M Lsndso ofiaruje 500  
koron naKrody sa wykryole sprawcy, względnie sa 
pomoc w odzyskaniu skraddonych kosztowności.

Napad na ulicy. Wosnraj wieesorem opatrsoio 
na stacyl Towarsystwa ratunkowego Anastssyę 
Clechlloką, podającą się sa żonę konduktora kole­
jowego, którą nieznany jej bliżej mężciyana napadł 
na Małym Ryaku 1 skaleczył ciężko w esoło, po- 
csum uciekł między shragauy przekupniów. Zajście 
to wywołało wielkie sbtegowisko uhcine.

Zabity kulą n  ma nią. Tragloany wypadek zda­
rzył się w poniedsiałek koło wsi Rybnej pod K ri' 
kowem. Odbywała tam właśnie artylerya krakow­
skiego korpusu ćwiczenia w ztrselanlu ostreml na­
bojami Jeana a labłąkanych kul ugodiiłs włościa­
nina , przechodzącego irogą gminną i położyła go 
trupem na miejscu. Zabity osierocił żonę i kilkoro 
daiecl. Naturalnie, winę ponosi tu komenda ćwi- 
c ie ń , gdyż aantedbała izolować teren ćwloiebny 
wartami wojskoweml.

Nocne aw antury. Mieszkańcy nlloy Raaziwit- 
łowskiej abudieni został! nocy cswankowej awantu­
rami jakiegoś pijaczyny, który nie ograniczył się 
na krzykach i śpiewach, ale laską bił w okna par­
terowe i bramy. Wystraszeni mieszkańcy wybiegli 
na ulicę, a widią* prsed sobą pijaka, oddali go 
w ręce policji. AwanturnlKa, który uaiyw t się Ję- 
drsej Lursniec I jest wyronnlkiem, odstawiono „pod 
telegraf".

Aresztowanie dezertera. Na dworcu kolejowym 
w Płassowle aresstował wesoraj agent policyjny p. 
Ciupll mężesysnę, Który zaledwie pociąg lwowski 
stanął na dworou, wjskocaył ssybko i  wagonu ko­
lejowego i usiłował wsiąść do dorożki Gdy agen­
towi pollcyjaemr wydało się to podejrusem  1 we­
zwał nlesnajomego do wylegitymowania się, a ten 
podał, że nazywa Zię Aleksanaei Solski I jedsle od- 
wledsió .wego brata Ludwika Solskiego, dyrektora 
teatru w Krakowie. Naturalnie tłómacienle takie 
wabudiiło jeszcze wtękBse podejrseale. gdyż męż- 
osyina ów wysiadł właśnie i  pociągu, jsdącero do 
Krakowa I miał bilet ua miejsce. Wobec tak wy­
krętnego tłómacsenla rsekomego Solskiego, odsta­
wiono go do aresatów podgór„Klej ekspozytury do- 
lloyl. Śledztwo wykazało, że ów Solski nssywa się 
w rseosywlstości Karol Nowakowski który sdeser- 
terowat a 15 pułku piechoty, stacyowanego we Lwo­
wie. Deae*tera wydano władzom wojskowym

KrtdzleŻ W hotelu. Na doniesienie Frandssks  
Rogi —sklego, służącego hotelu Krakowskiego, któ­
remu sLrsdilcno i  zamkniętego stolika gotówki, 
około 60  koron, areustowsko WojcLchu Nakiuiskle- 
go. lokaja hotelowego Służba hoteiowa zLuważyłt 
już niejednokrotnie, że NakielaU praeszuklwał ssnf- 
lady w pokojach pod nldobeoność gosol hotelowych, 
również widziano go kręcącego się Koło stolika, 
w którym posikodowany mial schowane pieniądse. 
Niedawno prsyjęty Naklelski sacbowywal się podbj- 
rssnle, aresntowano gc wlęo pod jarsutem tej kra 
daieży. Wypierał się on stanoweso winy, sio prsy 
osobistej rewlsyi snaleaiono pray nim 43 koron go­
tówki, a której poohodsenla nie umiał się należy­
cie wytłomaosyć. Nskleisklego odstawiono do sąaa 

Faidzerbiwa Stemplowe. Odnośnie do wesoraj 
aej notatki w kronice pod tytułem „fałszerstwo 

stemplowe" otrzymujemy wyjsśnibule, ż„ nie w 
RrtKowie, leos w Katowicach aresitcwano niejaką 
ScheLkerową, w Krakowie ia£ żadnego Schenkera 
sa fałb>er«two stempli nie aresztowano i że Zyg- 
fiyd Saenker, właściciel raalnośoi w Podgórau 1 
Jósef Schenker, spólnik prot. firmy Berlberger db 
SoLenker w Krakov/lo, Grodsta 48 żadnej wogóle 
nie mają spólnośul ae sprawą o lalsseistwo stem­
plowe I nie są krewnymi ani powinowatymi osób 
wmlęsaanych w to faissers^wo.

Z e
Z Warszawy.
—  Pomimo zamknięcia prieważnej ilości skle­

pów monopolowych, napaay n t nie nie ustają. Ban- 
dyol dostają się do nieb tylnemi drswiaml 1 nie 
■najdiijąo nic, albo baidso małe gotówki, sadawsls- 
]ą się wyniesieniem towarn. Wcaoraj „grabiono w 
teK sposób pięć sklepów rsąao^ych.

—  Polloya uoaynlla nie i ły  potów. Jak donosi 
„Warsa Da." prsy alloy Ogrodowej odkryto dru­
karnię tajną, która praoowaia dla oigamsaoyj re­
wolucyjnych. Schwytano mnóstwo escionek 1 ste­
reotypów. oras 12.000 egsemplsrsy wy oorzklcj ode- 
swy do narodn b posłów do Dumy państwowej, 
wydrukowanycL w języku rosyjskim

—  Wesoraj wieczorem na ulicy Smoesej niewia­
domi iudsle dali kilka strsałów rewolwerowych do 
prseeńodiąc igo Mitrofana Siemloncowa, konduktora 
kolei nadwiślańskiej, kładąc go trupem na miejscu

—  Polleya cresztowała wczoraj pray mlcy Bo- 
nuratersklej aebranie pudeikarzy Introligatorów I 
drukaraj Ogółem sabrt.no do oyrKnłn osób prse- 
ssło 200

—  Kronika bandytyzmu a dnia wesorajzaego no- 
tnje: O gods. 6JW* po południu, do aklepu zapałek 
Lansayna pray uiloy Granlcinej priyssłe uaesclu 
mtodzienców, którsy, pod grozoą rewolwerów, sa 
brali a kasy oał  ̂ gotówkę, ogółem około 1200 ru­
bli i sbiegH.

Drugi wypadek bandy ty smu san  d praed połu­
dniem na Nowym Swiecie Prsed sklep s blelisną 
Knaflewakiegc sa,. chata o gods. 11 prz„d połuunleu 
jeanokoana dorożka, i  które] wysiadło awócn jego- 
m idów b teczkami pod pacną 1 wessło do sklepn. 
Tu zwrócili się i  sapytsnlom do p. Knaflewskiego, 
cay on jest właścicielem sklepu, i sażądall 25 ru­
bli na „cele partyjne". P. Lnaflews.il odmówił, o-
śwladczając, że nie wie ua jakie cele, a więc dzć 
nie może. Wówouas praybysae wyjęli rewolwery, 
sięgnęli do ssuflady, wyjęli 175 rad l, poesen wy 
ssll spokojnie ie  sklepn, a wsiadłszy do dorożki, 
odjeohsll.

—  Oaegdajisy napad na mlieiiskanie ac. ocala 
Meyóta miał jesicse charakterystyczny epilog. —  
Wcaoraj o godilnle 9 wiocsorem potłanioc pray- 
niósł panu Mej ó to w l l is t ,  hardso nieortografiesnie 
pisany, a podpisem „Grupa anarchistów • komuni­
stów", w którym żądano wręczenia oddawcy snmy 
100 rubli. List końciy się słowami „Źle będsie 
i  panem, gdy pan nie wj płaci to może se pan sa 
wciasu trumnę aamuwic" (ortografia ber amlany).

F a k t, który wydarzył się woaorajssej nocy ua 
Dlaou sa Żelasną Bramą, dowodzi, że osoby, in n -  
szone późno powracać do domu, nie powinny mleć 
pray sobie plenlędiy. Oto do psu* N. podeszło oste- 
reeb ludsl, z których jeden przyłożeniem rewolwe­
ru do ust zmusił napadniętego do milczenia, dwóch 
innych prsytriymało go sa ręct , esi/zrty aaJ are- 
wldował mu Hessenie, wyjął z pugilaresu 75 rubli, 
poesem obrabowanego poszczono, który awroolł się 
do niob i  prośbą, że jest csrowiekiez. oardso skro­
mnych środków, że sablernjąc mu wsaystko, cl po­
siada , kołace wlqc do wspaniałomyślności, prosaąc 
o awrof choć kilku rubli. Bandyci odpowledsiell mu 
drwinami 1, rosmawiając g łośno, poszli najspokoj­
niej w swoją drogę.

—  Zanosi się na strajk praktykantów 1 niższej 
służby księgarskiej, która postawiła nardso wygó­
rowane żądania.

Napad na urząd gminny. Z Lublina donosu. 
W dnio 27 s. m. o gods 8 wieesorem do urzędu 
gmlnnegu w Wojciechowie, w Lubelskiem, prsyssło 
ośmiu Indii, uzbrojonych w rewolwery, nakazując 
obecnym nie ruessó się i  miejsca, pocie*  aacięli 
rosDijać ssuflady i jaafy, szukając pieniędzy. Otwo- 
rsywssy kasę, w której anajdowało się kilkaset ru­
bli, zabrali je. jak rówależ 79 książeozet: paspor- 
towych

Wszyzcy napadająoy udali się następnie do mo­
nopolu, gdile, grożąc rewolwerami, nabrali 170 ru­
bli gotówką, oras natłukll butelek s wódką na su­
mę do 50 rubli, pociem sbiegll.

Zamach ns1 fabryką. Z Sosnowca p lssę: W  nie-
dslelę rano w przedsionku budynku administracyj­
nego w fabryce Huidscbyn.klegc snaleaiono nabój 
dynamitowy a sagasłym lontem Pod doiorem kilku 
oficerów wvwolzno pOźnlej eksplozyę tego naboju, 
który —  jal się wykasało — był tar silnym, iż 
w rasie wybuchu mógł był sniszcsyć cały budynek 
aariądu fabryki. Sprawcy zamachu nie wyśledsono.

Zamordowany poseł. Były cuonek Dnmy, Hor- 
aensteln, który lostal umordowany w flnlandikiej 
miejscowości kąpielowej Terlokl, należał do wybi­
tnych pTsedstawiolell stronnlotwa kaaetow i miał 
w Rosyl sławę gruntownego anawcy stosunków eko­
nomicznych 1 finansowych. Herseustelu ksitsło ll się 
na uniwersytecie w Onesle i sa granicą a saere- 
giem prac nankowyeh zwrócił na sienie nwagę świa­
ta naukowego. Starał się o katedrę uniwersytecką, 
ale żydowskie pochodaemle je^o udaremniało te sa- 
biegl równic aa osasów minlstrr oświaty Del Jan j- 
wa, jak i pod jego następcami Dopiero mlniBter 
oświaty Shager samianował Hersonstelna docentem 
prywatnym nnlwiraytetn w Moskwie, gdzie nastę­
pnie sm srły oDjął katedrę ekonomii 1 statystyki 
w Instytucie rolniczym W  dzienniku „Rnssklja 
Wludomostl" był Herienitein redaktoiesr dzizła 
ekonomicznego 1 finansowego. W  kwietnia bieżące­
go roku sostsł wybrany Moskwie do Dumy, a 
suronnictwo kadetów powierzyło mu wypracowanie 
projektu ustawy agrarnej. Heraensfeln liczył 47  
lat żyda.

„Mydło macierzankowe" najlepsze mjdło „tylko W. Bracha z Tarnowa" toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 
wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę,
iupiez z głowy irp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym S1M ajt 1,S2flJ}a?‘ fatOl. lL Dłflga
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Oohrona miasta Lubiany. Z powudu sna&ej ka­
tastrofy która powstała skutkiaM wybuchu w pro- 
ohownli wojskowej pod Lubianą, wydział krajowy 
Krwiny uchwalił aa swołanew „ad hoo“ posiedze-

Hiłego nadzoru i konse/wzcyi. Aieuy podniesione 
wątpliwości wyjaśnić, aaproiaona aoBtała neoaona 
komisja do oglądnięcia wybranego Miejsca nac unie, 
Ogiędalny te odbyły się w sobotę 28  i .  m. po po

nln awróeić się do Ministerstwa wojny i  żądaniem, łndnin pray udztaL wiceprezydenta —l.s ta  dra Rn 
ażeoy władsu woj.kowe przedsięwzięły wsaystkle towskiego I archlwarynsaa Miejskiego, 
i*odki, celem sabeipieoienia M usta Lubiany przed Po dokładneM rospatraenla sprawy i oglądnięciu 
pcdvbneMi wypadkami, Eraiński wydalał krajowy całych plantacyj Wysokiego Zamkn, komisya dossłs 
żąda praedewszyatkiem, ażeoy Magazyny ptoehu ao- do przekonania, że jakkolwiek nadzór n a i poMnl- 
■lały zbudowane w należytej odległości od miasta, klesi będzie trndnlejuy —  jak wogóle w każdyi 
Kraków powinien równie zając się sprawą tutej- pnnkcle poza obrębeM rncko Miejskiego położo
ss rch składów prochu i wogóle Maceryałów wybn 
ohowych.

Ponowne podrożenie mydle. Związek anstrya- 
oz.ch praeMysłowców w Wiedniu ogłasza, że ceny 
Bydła zwyczajnego zostały z dniem 1 b. m. pod­
wyższone o 2 korony na 100 kilogramach, ponie­
waż w eiągu ronu bieżącego ceny tego Mydła zo­
stały trzy razy podwyższone o 1 koronę, więc ee- 
** mydła w ciąga 7 Miesięcy wzrosła o 5 koron 
n» 100 kilogramach. Związek prseMysłowców uza­
sadnia to podrożenie okolicanośclą, że podrożały 
wszystkie materyały »urowe, potrzebne do wyrobu 
mydła.

San Francisco a towarzystwa ubezpieczeń.
Jaz donosaą daiennikl aMerykańskle, sumy, które 
rozmaite towarzystwa iibeapiecaeń będą musiały wy- 
.daeić osobom, dotkniętym snaną katastrofą w San 
i^rsnclsco, są większe, niż to pooząteowo obliczono. 
Sądzono pierwotnie, że 100 do 150 Milionów dO'

nym —  to jednak saMO miejsce wybrane jes< bar 
lao dobrse 1 poMnik przedstawiać się będaie w 
tyM pnnkcle, ze względu oa tło kopca i aleleni, 
nader pięknie.

Zwycięstwo Lwowlaków nad Amerykanami.
Towarzystwo zabaw ruchowych, korzystając z obec­
ności trupy BuffaU Bllia we Lwowie, zzprosiło 10 
jej członków do gry w piłkę nożną, którą urządza­
no wcieraj popołudniu na boisku, pray rogatce 
stryjskiej. Przeciwną partyę tworzyła koMbinowana 
drużyna lwowska. Lwowiacy idobyli iwyolęstwo nad 
AMerykakami, któryM tuwarzystwo zsbrw mcho­
wych rozdało na pamiątkę wisiorki a orłem polskim. 

Z Towarzystwa leiniczego. Walne zgroMadze-
nie członków galicyjskiego Towarzystwa leśnego 
odbędaie się w roku bieżącym we Lwowie w dniach 
12, 13 i 14 sierpnia, i  wyciecaką do lasów pań­
stwowych w Rachinlu i Tarsy Wielkiej.

Program ajaada obejmuje: duła 12 s.erpnla pray-
larów w y ,w  esy, ażeby pokryć winystkie odsikudo- jazd do Lwowa 1 lowaray.kie aebranie o goaiinle 
wanta ubeapiecaonych, tymeaaiem do tej chwili 18 wieczorem w sali na Strzelnicy miejskiej, ulioa 
wpłynęło uprawnionych żądań o wypłatę oasakodo- i Karkowa L. 23. 
wania n .  sumę przeszło S00 Milionów dolarów, Dnia 13 sierpnia o godzinie 71/* wyjazd poclą 
°*yli 1 >/, miliarda koron. A-exykańskie towarzy giem «trj jakim r głownego dworca do Doliny, ce- 
■twa ubezpiecz*i usiłują unieważnić licane preten- lem iwłedaeuia kolejki leśnej, tartaku i gospodar­
c e ,  skutkiem czegi r owstanie oały saereg pro-1 stwa leśnego w Rachinlu i Turzy Wielkiej. Po
cezów. (wrót do Lwowa o godzinie 10 minut wieczór.

Dala 14 sierpnia o godzinie 9 rano obrady 
żbanowknla. , Wiener Ztg" ogłasza; Zarządcami larów I w sali Strielnicy miejskiej i zakońoienie obrad, 
dóbr skarbowych zamianowani asystenci łe Inlctw* Jfle n. P ius T w ardow ski. W e Lwowie amarł

• f f c s s n z s s t i \ zrGodek l iuńre Kuoik. Iły przebywał diugie Ucz w Wiedniu, gdaie dom
Odr iwronle, .Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz uadał ud- jego był jedaem a wybitniejszych centrów kolonii 

wl BL ,,‘n'’‘an w ministerstwie kolejowom hr. 8tef»n« polskie], Osibrodi wdowę, dwóch synów, Kilimie- 
1 ŁwolEieniem*odLi«ki, * tytn* r*d°‘ * i 1**, profesora uniwersytetu lwowskiego, i Jaiiusza,

Rsperto&r tea tru  lw ow sk iego  w  K rakowie
W Piątek: ,Dziewozyna z fiołkami'-.
Z  „Fauzf

uledrielę: ^poaieści Hoffmana".
nepurtuar teatru  ludow ego.
W sobotę: ,TamtsnJ. 

i Gaweł" ^  P°iQ<i n*a: .Kiliński"; wieczór: .Paweł

oraz 2 córki.

pana

Bunty i  armii rosyjskiej.
.  Zaledwie pow.odło się rządów stłumić bunt

l  'im idai rn v . Q , , „  . . B Iw Sweaborgu, wybuchła nowa groźna i k r r a -"■‘•"parza. W piątek 8 sierpni. Znal. św. Szoze  - „ ’ „ "  v „ _ _  ; ,  ■ „ h i o i r i o i  T tom
‘ t ; w sobotę 4 sierpnia Dominika wyzn., i w a rew olta W g u  b e r  n i l  t y  J.
W hi*? 6 •dorpnia: N. P <n aryi Śnk łne i i Oswalda, buntow nicy wym ordowali oficerów, CO WSKazu- 

01.^, „ *tofioa 8 sierpnia o godzinie 4 mtnnt 14, za-|je, że nienawiść do przełożonych w wojsku 
z krakwiiktas1!  anłf" "  10 ■ wzmaga się ogromnie. O buncie w Sweaborgu

k i m a m y  dziś przeważnie tylko wiadomości pół- 
południn zaczął opadać. urzędowe Petersburskiej Agencyi telegraficznej,

mu. f  " "‘srpnia o godz. 7 rant stan basometio 745 7 które nie zawierają całej prawny Mimo to 
i 8 2 0,; w;5bodi>ł L  n .r i, ,•„* wvnika że bunt ten był jednym

• * + > ' $ S .  I Z S S & J S S S Z , "  * * * * *  m i r o -  > «i»  u * '  ■  « ;T 3 tk rcb , j ik i t
czas wydarzyły się w Rosyi.

\  K r z y s z l o f o r y M  W doniesieniach o buncie załogi w Swe«
R-,nr,  ̂ , i y B'u Wynajmuje i sprzedaje pierw -1 borgu znajduje się wzmianka o „czerwonej 

orz li cn fabryi * spi&ny, pianin», narnio- gwardyi". Otóż czerwoną gwardyę utworzyli 
d»,r ń’ t q lnb na spłaty nawet i ^rzed k ilsu  miesiącami robotnicy i socyaliści,
cen n a jn iż sz y c h ^ 06 8trnmenty’ o d | a oddziały jej znajdują się prawie w każdej

uriaf ekonumiozny.
X  D y re łjy a  oudowy drog w odnych w W ie-i .  •

rorpisnje wspólnie a krajów cmi komisyami dla | 
reguinpyj raek w Czechach i Galicyi konkurs na 

onztrukeye rnehom^ch jazów na raekaeh. Cztery 
“•jlepsze projekty usyskają nagrody w wysokości 

do dilesięoiu tysięcy koron

miejscowości. — Czerwona gwardya powstała 
w Finlandyi skutkiem rusyfikacyjnycb zakusów 
rządn, a członkowie jej są nzbroje, J i zobowią 
zali się występować w obronie praw Finlandyi 
Noszą czerwone czapki i stąd nazwa czerwone;

(Telegr. „N Returny z 2 eierpnla.)

Bunt w Sweaborgu.
Helsingfore Pet. Ag. teł. donosi pod datą

« er*lu do wiiOBBbnia projektów upływa a dniem 11 sierpnia: Połączenie z twierdzą Sweaborg zo- 
Kr"dnia br. Bliższych lnlormaoyj zasięgnąć mo j stało przywrócone. Bum rozpoczął się niezado- 
w Izbie handlowej w Krakowie. woleniem wśród żołnierzy kompanii m i n o w e j ,

x  SanKcyOliOWana ustaw a. Daisiejsza „Wie-1 do której przyłączyła oię znaczna częś.' arty- 
ch* , obk“ ogł-zza, że oesars sankeyonował u- leryi forteczLej, właśnie W chwili, gdy dla 

Sejmu galicyjskiego w sprawie .miany po- wzmocnienia załcgi przybyły z miasta dwie 
ano w leń paragrafów 11 1 15 ustawy kraje we, kompanie piechoty. Zbnntowam żołnierze udali 

Iow ^  1,pc* 1904 r > odnosaących się do uregn- się -a trzy ufortyfikowane wyspy położom" w 
v.| a stosc.aków prawnych, powshechnyoh i pn- I pobliżu, skąd otworzyli ogień ne twlsr&zę I  *1 

°*n?'ch sapiraii, prajtułków, domów dla obłąka I rabinów I armat. Garnizon, który pozosta’ wier 
1 t- p. ny przysiędze, odpowiedziił również o g n i e m

x  Losuwanle obllgucyj m. Lwowa. 22 •  rzę- Wczoi aj (we , rtorek) ogień zmniejszył się. Po- 
L 08°wanie 4-proeentrw.v,!l. obligacyj lożyczkl m. łączenie z twierdzą zostało ponownie przerwa- 

* r ‘ odbyło się wozoraj w sali korni- ■ ne. O godzinie 21/s w nocy rozpoczął się po-
w 3, w rataB*n 0 S0**- 10 pwed poiudnieM. nownie o g i e ń  a r  t y  1 e r y  i ,  który z przerwa- 
wylosuwano 49 obligacyj, łącauej wartości no- “ i t r w a ł  d o  r s m  Kobiety i dneci zostały 

Binaluej 62.200 koron, a to: I na łodziach przewiezione z twie-dzy do miasta.
A. po 10.000 koron dwie sztuki nr. 670, Położenie jest n.czmienione. Załoga atakująca

sbnntowanycb została wzmocnioną. S t  a t y 
Sbrya B. po 6000 koron trzy s.tnkl ir . 756, w o j s k s  w i e r n e g o  s ą  m a ł e ,  n a t o m i a s t  

87. s t r a t y  buntowników są znaczne.

1 5 ^ “ ( po 1000 koron 23 sztuk, a nr. 2496, I •Im, M a
IKoa 171'' 2 U 3 7 > 2767> 851> 3568> 1 2 l 8 > 2090, DZI8"  1 * l8rPma’
aasn 3836) 466> 610> 944» 2558, 2881 2467. Heisingfora Perw sbnrska Agencya t-Iegraii 
-3 &9, 3230, 1108, 3499, 2319, 3266. czna donosi pod datą 1 sierpnin: S trajk gene
7 n n ry* D- po 200 koron 2i satnk, a to nr. 1406, ralny, propagowany przez robotników ; przuz 

00, 2039, 988. 1399, 1804, 3780, 2518, 1962, „czerwoną g w a ra /ę“, me powmdł się i wy- 
429 959, 342, 1216. 1660,649, 3908, 3321, mebł tylko w 1 ilhu miejscach, W mieście spo- 

2180, 3717, 2873. kój jeszcze nie nastąpił, jednakże ruch jest pra-
Wylosowaue obligacje wypłacane będą od 1 li- wie normalny. We środę w nocy przybyło tu 

»iop*d* br. w pełnej wartości nominain j i od tego wojsko. Władza iądL ire domagwj*. się iwięzie- 
ter«Ino uataje Ich oprocentowanie. nia w twierdzy 11 osób prywatnych, kióre pod-

:za» tłumienia niepokojów w yorciw pojmano z
Sicapstil, i_ sierpnia. Fssea.ua na paidziernik 14•«# bronią w ręku. — Podobnież będzie wytoczony 

® 14 89, piseniL ua kwlemeń i»o-. 15 44 do 15 * akt Jskarżenia tym osobom, które u s z k a d z a -  
ifK)8 Ł26? a 1262 ł7 ^ ,£ “ 1kJ ^ f ,15ń ł y l i n i e  t e l e g r a f i c z n e  i t o r  k o l e j o -

A *  wy ,  A  W  » , i ,  lokomotywy w g o o y . Tor
la  78 * kler*l,ofi 18 86 do 12 5Ł, kukurydza na wiseileż kolejowy uszkodzono w nocy w rożnych ptn- 

® ,s .kuznryaza na uaj 1906 11 06 do ll'0 8 ; |k ta ch  We wtorek zatizym ano poc ąg pospie-

ione,
OfeL "■ idarplań ^* 50 do 82 70. 

orty mierna, ohęć kopna mierna, usposobienie usta-
8°rąo(

K ro n ik a  l « " O V < k a .

tulu2* p|sy ns cele humanitarne Z
Lwów, 2 sierpnia

ktach. We wtorek zatizymano pociąg pospie 
szny i pociąg pocztowy z Petersburga. Część 
uszkodzeń naprawiono pod osłoną wojska. Cią­
gle bywają stwierdzane świeże uszkodzenia te­
legrafu. W  mieście spodziewają się przybycia 
Bskfldryi

Helsingfors. Pet. ag. teł. donosi pod datą 1 
b. m.: W  szpitalu imari w nocy marynarz z 

arła w kw ie-1 krążownika „Faun“, który zerwał z twierdzy
,7 "  /■ b- obywatelka iwows«, ś. p. Anaa S»o- Skatudden czerwony sztandar umieszczony .am 

° * 1 aapisaca tesUmentem na budonę ko- przez powstańców, przyczem aostai postrzM. 
koi..*,4’’ Elżbiety 10.000 koron, na wykończenie Ogień artylery. na twierdzę p o n o w n i e  p o d ­
a ł,i * 00- Reformatów kwotę 500 koron, na srhro- ę 10. Rannych przenosi się du miasta. Garni- 
Dat„rti fat Albena we Lwowie 2000 koron, dla zon wierny pozostały w twierdzy w z m o c n i o -  
taia Jm*s we Lwowie 2000 koron, dinszpi- n o  p i e c h o t ą .  i¥ nicócio wybuchły nlepoko- 
iw cp.' Miłosierdzia 1000 koron, na Towarsystwo I je WŚrCd .Czerwonej JWS^dyl .

■ ^incentego a Paulo 1000  koron. Helllnafors. Wczoraj o godzinie 7 wieczorem
mi.vl 6 »tr.ni® pomnik Sm olki? Po uchwale ko- okręty pancerne „ Ce s  a r  z e  w i c ?  i „Bo  g a ­
la .  D6?!v’*lnt’j dla budowy pomnika Smolki dłuta t y r “ rozpoczęły ogień uo fortu obsadzoneg1
aa tip8** FiłoLnlcklego, że pomnik ten m i  stanąć przez zbuntowanych z odległości 60 kabli, r u r
■( ,  ' 'm Zamku, wyraziła miejska komin a dla ten  z razu odpowiadał ogniem ale c |0dzli iC

jest J w*hv‘ pomników opinię, że to uiejsoe nie 3 wieczorem ogień ten uńi ii pnezem pojedyń- 
lp«łnio odpowiednie, a powodu trudności pray-1 oze szalupy opuszczały ostrzeliwaną wyspą

Petersom g. Z  Helsingforsu donoszą, że wczo 
raj ekspiodowai magazyn prochu w sw  auor
gu, znajdujący się w r ę k a c h  b u n t o w n i ­
k ó w.

Patersourg. (Wiadomość oficynlna). Bunt w 
Seaborgu został stłumiony.

Petersouru- Według doniesienia X X  Wiokna 
widziano wczoraj wieczorem z Helsingforsu białą 
flagę na twierdzy Sweaborg. Po połnocy na 
jednej z wysp powstał pożar.

Szczegóły walki,
Petersburg. W  Sweaboign naliczono dotych­

czas przeszło 600 trupów Mieszkańcy miasta, 
którzy tu się schronili, opowiadają, że bunto­
wnicy na dany znaL wymordowali wszystkich 
swoich oficerów. Następnie między buntowni­
kami a wojskiem wiernem rządowi wywiązała 
się bardzo krwawa I zaoląta walka Dowódca 
„czerwonej gwardyi", kapitan Koch,'zaraz w po­
czątku walki został ciężko ranny, a następnie 
aresztowany Widząc trudność pokonania bun­
towników, władze rozpoczęły z nimi uałady, za­
pewniając im łaskę w razie natychnrastowegc 
złosen.a broni. Propozycyę tę buntownicy o d ­
r z u c i l i ,  poczerń walka rozpoczęła się na- 
nowo

W szpualach leży obecnie przeszło 200 ran- 
nycn żołnierzy.

Londyn. Do „Daily Mail“ donoszą: Krwawi, 
walka w bweaDorga ikonczyła sią oopiero 
wozoraj wieczorem. B u n t o w n i c y ,  widząc, że 
uledz muszą, wywiesili białą ohuiągiew, pu­
czem ze strony rządowej zaraz zaprzestano 
ognia.

Neutralność Fimannyi.
helsingfors. Generał Langhoi oświadcza, ze 

a n i  w ł a d z e ,  a n i  I n d  f i n l a n d z k i  nie 
mają ani prawa, ani obowiązku mieszać się do 
bantu wojsk w Sweaborgu, ponieważ załogu­
jące tam wojska są w y ł ą c z n i e  r o s y j s k i e ,  

sam b u n t  n i e  m a  n i c  w s p ó l n e g  
z d ą ż n o ś c i a m i  i i n t e r e s a m i  F i n l a n  
dy i .  Wojsko finlandzkie zostało czasu swego 
przez Cara rozwiązane.

Obawa o kronoztadt.
Pet< rsbirrg. „Nowojc Wremia* donosi z Krun 

sztadn, że pogłoska, jakony tamtejszy garmzon 
się zbnntował, jest bezpoastawna. natomiast 
wybuchły niepokoje w 11 | 7 oddzlele floty.— 
Telegraf bez drutu od dwóch dni nie funkcyo 
nuje.

PeL suurg. W  Kronsztadzie w jednym ckw. 
pażu floty wybncnły niepokoje, któro przy po 
mocy wiernych żołnierzy z o s i a ł y  r y c h ł o  
z g n i e c i o n e  Okazała się potrzeba zrobienia 
użytku z broni palnej.

Petersourg. Słychać, że siemlonowsaci pułk 
gwardyi, któregc uroczysty przegląd przez cara 
odbył się onegdaj, wysłany zostanie du Kmn 
iztadu, gdzie Tąa obawia się wybuchu podo 
bni go buntu, jak w Swi aoorgu.

Nowy bunt no Kaukazie.
Tytlis Pet, Agencya teł. donosi: Dnia 30 lip 

ca zbuntowało się 5 kompanlj samarskiego 
tułku piechoty, stojącego we wsi D a s z 1 a g a r  
Zbuntowani zaonl komendanta pmku, komen­
danta batalionu, awoch oflnerow I duohownego 
wojskowego. Z miejscowości Groznyj wysłano 
wojsko, celem stłumieni? buntn, jak również 
z Tyflisn, 4  b a t a l i o n y  s t r z e l c ó w .

Tytlif W  83-cim samurskim pnłkn piechoty 
z b u n t o w a ł o  s i ę  9 komf_mj. Po przybyciu 
k o z a k ó w  buntownicy poddali się i wydali 
czterech głównych przywódców. Oficerowie po­
zostałych kompani] tego pułku, stojących poza 
obrębem wsi Daszlagei prosili wicekróla c 
u ż y c i e  i c h  p r z y  t ł u m i e n i u  b u n t u  
Z Ty flisu wysłano oprócz czterech batalionów 
strzelców także kompanię ka rabinami maszy- 
nowemi. Telegraficzne połączenie z Daszlage- 
rem przywrócono

Nie jesteśmy braćmi.
SebastODOl. Przedstawicie. Petersburskiej 

Agencyi telegraficznej lozmawiai wczoraj z do­
wódcą floty Morza Czarnego admirałem Skry- 
dłowem. Admirai nls uznaje ekonomicznego tła 
niepokojów we flocie, lecz tłom„czy je  jedynie 
propagandą rewolucyjną, oraz szczupłą liczbą 
oficerów Shrydiow odwiedził wczoraj maryna­
rzy, skazanych za udział w niepokojach w li­
stopadzie r. z. Pozostał on ze skazanymi sam 

przedstawiał im. jak fałszywie postąpili, nie 
uznając trybunału wojennegc przez co ode­
brali swoim obrońcom możność dowiedzenia nie­
prawidłowości, popełnionych w czasie śledztwa. 
Gdy Skrydłow przy końcu rozmowy «wrócił się
do żołnierzy słowami „br* cia“, ;>drzekł jeden z 
mc" Nie jesteśmy „br*cml“, lecz skazanymi
na roiy przymusowe.

Skrydł .. idparł: Wyrok jeszcze me został 
potwierdzony i dla mnie jei oście jeszcze ska­
zanymi do batalionów karny-eh.

Skrydłow, który zabawił u skazanych od go­
dziny 7 do 2, ujął sobie tom m aryr i r z j . Admi­
rał nie ma zupełnie nadz.ei. By było łatwą 
rzeczą przyw rócić spokój wśród floty.

fuych dz.ałaczy, giełda petersburska reagowała 
podwyższaniem knrsn papierów wartościowych

Natomiast korespondent „Kuryera Warszaw- 
skiego“ w rozmowie z hr. Heydenem nabra- 
przekonania, że ks. Lwów, hr. Heyden i Stacho­
wicz nfB przyjmą tefe w gaoinecie Stoły pinu, 
Obecny premier rosyjski ma być wrogo uspo­
sobiony dla Polaków, skutkiem czegc stan wo 
jenny w Królestwie trw ać będzie dalej. „Rjecz 
notując rozmaite kandydatury, woła, ż t  uleźmy 
ta  hańba spadnie ns tych, którzy wotąpią do 
obecnego gabmeta.

Rząd i reakeya coraz otwarciej szerzą ter­
ror W Odesie znewn przedsięwzięte liczne are 
sztuwania, polieya uwięziła mianowicie kilkaset 
osób, a w Petersburgu uwięziony został socra- 
lista S o-! o m k  o, byiy poseł, redaktor rewoln 
cyjnej rMyśli" który podczas zawieszenia tego 
pisms i .ie mógł być z powodu nietykalności po­
selskiej uwięziony. Zamordowanie Heizensteina, 
jak donoszą z Moskwy, dokonana zostało przez 
„ Z W i ą z e k . p r a w d z i w y c h  r o s y j s k i c h  
l u d z i "  Związek miał podobno uchwalić wy­
mordowanie wszystkich najwybitniejszych po­
stępowych posłow Dumy. Ponieważ Herzensteiu 
był pochodzenia żyuowskiego i zajmował wybi­
tne stanowisko wśród kadetów, wybrano go ja 
kc pierwszą ofarę. Wiadomość o zamordowaniu 
fierzensteina wywołała w Moskwie bardzo przy­
gnębiające wrażenie. Że Herzenstem jest ofia 
rą reakcyi, nie ulega wątpliwości wobec dzi­
siejszych depesz. A tak samo niepodobna uwie­
rzyć pogłoskom, jakoby atwypin ułożył jn l pro­
jekt amnestyi, k tóra ms być ogłoszoną w przy 
szłym tygodnia.

(Telegramy „N. Reformy' z 2 eierpnla.) 

Conzura.
PetereDurg. Rząd zaprowadził znów ś c i s ł ą  

c e n z u r ę  n a d  w s z y s t k i e m i ,  t e l e g r a  
ma m i .

Peter8Durg^ Główny urząd telegretluzny ob­
sadzono dzisiaj w nocy wojskie nt

Ostatnia nadzieja
Petersburg. Podczas wczorajszego uroczystego 

przeglądu p u ł k u  s i e m i o n o w s k i e g o ,  ca­
rowa Aleksandra Teociorówna przy objeżdzie 
trzymała na rękach następcę ironu. „Pełne zi 
pału" „hurra" i dźwięki hymnu towarzyszymy 
objazdowi. Pó Ćwiczeniach cai d z i ę k o w a ł  
s i e m i o n o w c o m  z a  w i e r n ą  s ł u ż b ę .

Spisek przeciwko kadetom.
Pnteraburg. Reakcyjny dziennik „M ajak" do­

niósł o zamordowaniu poeta Herzensleina g o ­
d z i n ę  p r z e d  s p e ł n i e n i e m  z b r o d n i .  — 
Dziennik „Russkija Wiedomosti" otrzymał list 
tej treści: „Dziś pochowaliśmy HerzenSteina, 
wkrótce pochowamy innych kadetów".

Teriokl. (Pet. Ag tel.) Wszyscy przywódcy 
kadetów przybyli tu taj wczoraj. — P o g r z e b  
E e r z e n s t e i n a  ma  s i ę  o d b y ć  w Mo ­
s k w i e .  Ja ś  slychić, s a m o r d o w a n i e  H e r -  
z e n s t e i n a  n a s t ą p i ł o  n a  r o z k „ z  „Związ­
ku czynnej walki z anarchią". O dokonanie 
morderstwa poabjrzane są dwie osoby. Podej­
rzanego o udział w morderstwie ianoarmu, 
którego kilkakroim e widziano z owemi osobami, 
aresztowano.

Chłopi w obronie Dumy.
Petersburg, „Wiek X X ' donosi z emazania 

C h ł o p i ,  niezadowoleni z rozwiązania Damy, 
postanowili z kilku wsr powiatu kazańskiego 
wysłrć aeputacyę do Peterhofu z prośbą do 
c a ra , a ż e b y  D u m i e  p r z y w r ó c i ł  j e j  
p r a w a .

Odezwa; wyoorska.
PeurshurB. M irister spraw wewnętrznycn 

zarządził, aby właściciele drnkarń w całej Ro­
syi z ł o ż y l i  d e k l a r a c y e ,  że nie będą dru­
towali odezwy wyoorskiej hyiych postów.

Petersburg Dozór prokuratorski doszedł do 
wniosku, że sam fak t zredagowania w Wybor- 
gn przez członków Damy państwowej odezwj 
dc naredn n i e m o ż 6  b y ć  p o w o d e m  p o ­
c i ą g n i ę c i a  i c h  do  o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i  k a r n e j .  Natomiast każdy winny rozsze- 
r  ,r..i tej odezwy będzie pociągany do odpo 
wiedzialności niezależnie od tego, czy był człon­
kiem Dumy lub nie.

r e g o  i wielu dawniejszych członków s t r o n ­
n i c t w a  l i D e r a i c e g o .

Ischl H r Anćrassy przedłożył cesarzow na 
wczorajszej andyencyi podobno także projeFt 
z a m i e r z o n e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Spotkanie się Edward? z Wilhelmem,
Berlin. „Nnrddeutsche Allgemeine Zeitung" 

donosi, ż< na zamkn Friedrichshof ma kroi an- 
gielaki Edward odwiedzić cesarza Wilnelma. 
Odwiedziny mają nastąpić 15 bm.

Z Serbii.
Belgrad. Na wczorajjzem wieczornem posie­

dzeniu skupczyny wniósł rząd projekt ustawy 
upoważniającej go do zawarcia p r o w i z o r y ó w  
h a n d l o w y c h  do czasu zawarcia traktatów  
handlowych względnie do dnia 31 groania 
1906 roku. W  dysknsyi zabierał głos minister 
finansów.

Odpowiedzi&luy redaktor: 
Władysłais Prokesch.

Wydawca:
Michał Konopiński.
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We wszystkich 
cywilizowanych .  
pLńt.wacb /■TT j 
rejestro /  
wsny /

d la  k o s z u l , k o t a l e r z y k ó w  
i m a n k ie tó w .

'W  M. JOSS & LCWENSTEIb'
k nadw orni dostaw cy, Praga, VII.

i76i Czętooffo lie milajB iie. 620

, Podziękowanie.
Przejęta wdzięcznością akłsćam Wielmożnemu 

ann Drowi Franciszkowi Maroisiewiczowl, okn- 
iście w Krakowie, za nmiejętne przeprowadze­

nie operacyi na oku mego syn? Maryana i ura­
towanie go przez to od menuiknionegu kalectwa i 
utracenia oka, składam serdeczne Bóg zapłać

Karolina Sygowa.
Fraaow, ulica Straszewskiego', L  22.

Biuro
AdwoKsta Dra Fischlowitza

przeniesione do domu 32n2 1 2
pud I 16 przy ulicy Kanoniczej.

Dr L U S T E R
speoyaliBib lekarsk iej kosm etyki 

1 chorób włosów,
ordynuje w  bieżącym głównym sezonie

w Krynicy willa pod „Białą ro*ą*\
Leczy wady urody skóry, twarzy, tndzież cho­

roby włosów uajnowszemi metodami w zakresie 
lekarskibj kosmetyki. 3214 2 2

l Hosyi i żabom rosyjslciego.
Wbrew stanowczym doniesieniom wczoraj­

szym, że gabinet Stołypina jest już skompleto­
wany i czeka tylko na zatwierdzenie carskie, 
do tej chwili ma stało się to leszczu taktem, 
przeciwnie najświeższe aepeszi podają, znowo 
cały szereg kandydatów do tek ministeryainych, 
I  tak wedle inform acyj, które podaje „Nowoje 
Wremia", dtołypin iedzie ożywione układy 
z wybitnemi osobistośi iami u wejście do gabi­
netu. Członkowie gabinetu. S c h w a n e b a c h ,  
S z c z o g ł o w i t o w  i K k u f m a n  mają wedle 
tych informacyj być zastąpieni przez u o re  siły. 
Z innegc źródła zuów donoszą, że tekę ministra 
oświaty obejmie W i n o g r a d ó w ,  sprawiedli­
wości senator K o n i ,  a tekę skarbu oo Ktkow- 
cewie albo M. L w ó w ,  albo K u 11 e r. Wymie­
niając knnaydatury ao tek S z i p o w a i L w o ­
w a, donoszą z Petersburga, że obaj ci politycy 
żądali zaprowadzenia prawa p o w s z e n h n a g  i 
g ł o s o w a n i a ,  na co Stołypin nie chciał się 
zgodz;ć. Wreszcie „Rjecz" donosi, że w spra­
wie agrarne,, przyjęto program Hurki, a nie Ku- 
tlera, dlatego więc pierwszy z nich będzie mi­
nistrem rolnictwa.

Rewoiiicyoni8ta na ambonie.
Moskwa. Lo kazanin archijereja, skieiowa- 

nem p r z e c i w  działaczom r u c h u  r e w u l n -  
y j n e g o ,  m i e j s c e  j e g o  z a j ą ł  ns, am bo- 
ie  d y m i s y o n o w a u y  ż o ł n i e r z ,  który 

zaczął mówić- „Nie ny, lecz wy «am> jesteście 
luntownlcy". Dalsze słowa przerwał mu naczel­

nik miasta, dowodca wojskr, i polieya obecna 
w soborze, którzy rzucili się na mówcę.

„Prawdziwi Rosy?nie“.
Petersburg. Rada miejska w Orle uchwaliła 

wyrazić w osobnym aarema carowi współczucie 
w boleści, że „ D a m a  p a ń s t w o w a  t a k  za ­
w i o d ł a  p o k ł a d a  n e  w n i e  j n a d z i e j e " .  
Radi miejska w Orle w yrtża gotowość zjedno­
czenia się wokoło monarchy ze wszystkimi praw­
dziwymi Rosjanam i w sprawie odnowienia i od­
rodzenia ojczyzny,

Nie pałac, iec2 stajnia.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Wiadomości o po­

żarze zamku carskiego w L i w a d y i  b y ł y  
f a ł s z y w e .  Faktem jesr, tylko że p-zed kilku 
dniami spaliła sie tam s t a j n i a .

Strajki rolne.
Łomża W dziesięciu majątkach w powiecie 

makowskim pod wpływem przybyłych agitato­
rów zastrajkowała s1użba folwarczna Przywód­
cy arebztowanii. W  siedmiu m ajątkach pracę 
wznowiono na dawn-^jszycb warnnLach.

Kum fefograficrziit.
WMtś, i sierpnia.
iksy. aaitryaoMte. ««Uidk fcraaysowsft <70 50, 

•e j  s .  1. 4,' >  tu lsd i kredy*/wago 808-— j_k 
oBgiośr ‘ka 808 —. Akoy JuloutaaL - K4c —, A) j  
Aaderbanla 482-60 Ao. nkTeseliit 548-— Akoj. 

KodaBCiaf 1 1088* - .  < ko i Galloyjskleą, u a *  bipota 
.nar 576 —. Akeji kolei i fistw u; ,78 ‘0 Ako^» 

kolei fotouuową 16t —, A< ir ... Ie> nbetha. 44 - .  
Iikeys krlal pćłnoonej 5600 (6480). Akoyr kol. i ■ ^erelowia- 
aldej 680'— Akeyi Alplny 677-26 A.kpy* EImi. Mwranyj 
571*—. .• Fias^er* Towarsjilwi w lau ego 1744 —. 
tkoyt i  fairyki broni b»C—. > oj. Tueokl, lytonions 
4nr —. Akoyc Galicyjskiego Katpaouugi 'hcwar^ystwi 
naftowego 550—. Ukll^»oye Wtgierskli IbdeMmkaojrju 
94‘60 riml Majowa 8. 65 łtbnte m u owa rnsti, icl 4 
99'60. Renta konnora n  rlen i t4-&„ 5C I. Urf- 
Towkisystwr kr dytowegc — si ii 98 89. «'/» IJsr 
Bannn n1 w—loznei t 98*50 4‘/>*/. Listy Banka ńiyoi.
oznt . sOC 85 S' , lis ty  b n u a  hipoteosŁ^o L'l*6u 
4*/> Listy Banka ki. rowego 70 70 *',,*/» lilsty Bankr 
krajowego ;i01-60 6‘/, komwalai obllgaoye Banka kro 
jo w cg *•/, w «*yj hi obligaiyt propiaaoyjis
99'5U 4*/< gnlloyjs] ■ i słr  «T« krajowi s 18»f r. (e  to, 
4*/, a j t t  kr Miasta Lwowa f i  40 Losy ta-eokii i  62 60. 
W-xwl 117-8S Bdbłe 2»0—,

Cukier staiy 1» — lk-6 « {19-9**— SO Oo). — Spiryioi 
ni .;mienlony tu j C—40'40. N*fti nisiii ńloaa.

Csposobienie Ft> pttejńolowyou wabsnisch spokojne 
E a r ia  miernie netępająoe.

uannlk Izby uanoiowaj i przam ysiow al 
w  k rakow ia

s 2 sierpnia (godi, 1 w południe).
h Walał), |iaor

m b li papierowe............................ . . . 260
arkL _leor ............................  117 15

*tank i*ti8i"w* . . .  . . . . . .  »5 40
DwndslestofrankówU w stooii . . .  19 10

i%dają 
■f -  
117 60 

95 80 
19 16

T i l i l i i i B i i ! t ii i| ru lin i

wiadomośoi ,,N. ktofermy"
i  dnia 2 sierpnia 

Wfttel Przybył tu wczoraj hr. Gołucnowski.

Z Węgier.

U. Listy >«etawaa,
Usty .astswne prom. Baaka hi poi. 111 — 111 —

Listy aaitawne Banku hipoi.j , , 100 — 101 —
• ’ ,  .  ,  . . . .  98 25 96 —
4‘.'//i Usty sasiawne Banku krajową -101 25 102 26 
4*1. .  .  „ „ 98 60 99 60
6V, Lutj san. gai. 'Iow. kred. z iea . a, rok, 99 — ------
4"/r > .  > ■ .  .  41-letn. 99 — -------
4*/. .  > . . .  56-leta. 90 60 t t  60

100 —  

9. — 
97 90

lOf -  
99 80

III. Oblliaoye psżysrki 
p°/a wahoyjste ol ilgaoye proyisaoyjnt , 99 —
4'Va osyoski. rrajowi. ■ r. 1899 . . .  98 —
4*1, Foiyoaka miasta j wow* . . . . .  97 —
4*/,*/. ■ Miasta L w ow a .................... 9t 60
6-i. .bllgaoye kOMnnalne Bank nakraj. , -------
i 1/,*/. ,  ,  .  .  . 101 -
4*1, .  kolejowi . . . . . . .  9< 80

IV, .L t  t  y.
Losy miaata Krakowa . . . . . . . .  88 — t2 —

V. A k t  ya.
Azoyt Banki upoteosnegc we Lwowii 575 — 560 —

.  .  Gal Ua k. 1 p. w K r a k .-----------— —

.  .  Lwu" -Oaetaic -o j u r ,  , 681 — 585 —
VI- Pabiiazai zapisj dlaga-

4Vu*/. wspóiBL renta pap. . . . . . .  99 40

Budaperzi- Ja k  słychać, utworzone zostanie 
wkrótce nowe stronnictwo opozycyjne, w skład 

. którego wejdą Stronnictwo B j n f f y  e g o .  p a r -
Na Dogłosk- o wbtąpidnm do gabinetu wybi-11 y a p o s t  ę p o w a ntwoi zona przez F  e j e r  ? a-

sreanu . . . .  99 80
4'/, renta tnronowa autrynoap . . . .  99 50
,J/| ■ .  7 ęgieSSEL . . . .  94 7ff
t  /i  ronta annryaou w rioMc . • . . 11? 60
1*1. ,  węgierw. w słook . . . ,  118 75

9? 80 
99 70 

110 -  

95 25 
llb  -  
178 25
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Bibułki do papierosów 99 Tutki do papierosów.
z pięinem pismem, piczący bar- 

■ 1 9  AFi Ł dzc izybko na maLzynie po pol- 
ku i niea!eckn, zdolny tabnrzysta, poszukuje 

zajęcia. Łaskawe zgłjszeria |pod „ P l « a r i “  
poste restante k r a t  biz*. 3297 1 2

Rower motorowy
w dobrym stanie do sprzedania, 

zorca domn, Wielopole 7.
Do-
3294

JCanścI towarów mieszadych
„Praca“, T, Kłosińskiego w Rabce, 
przyjmie praktykanta z ukończoną IV 
klasą szKoły Indowej. 3291 l 3

M ł n H l /  urz^an"( prywatny, oboznu- 
I l l l U U y  Ły z bnch»lteryą i korespon­
dencją , poszukuje posady zaraz.

Zgłoszenia pod: A. N. poste restan te  
Kraków. 3293 1 3

Kilkanaście robotnic
ta tek  do papierosów przyjmie z K ra­
kowa F a b r y k a  t n t e k  d o  p a p le *  

r o M w  „ S w l i “  w e  L w o w ie ,
(Adres jak wyżej). 329ts 1 8

p a L A R N M  K f t w y

palccs caęśeiowc

B Tf llif  jiUrtTwftW-1- 1 FSłlfwfiwlH IRShanT

Kamy palonej
najnowszym 

i najlepszym Łpc 
zabrmzapomccą

j r w r  PBwiitru1' 
po cenach 

najniższych,

M. J H W O R N IC K I.
2846 123 0

Wykształcone panienki
z Poznańskiego, z dobrym jeżykiem 
niemieckim, poszukają odpowiedniej po­
sady — do towarzystwa starczych pad, 
dzieci, lnb też w biurze, ■ O łaskawe 
zgłoszenia prosi: S tefa im ia  P a n *
k o w s k a ,  T r z e m e u n o  (Tremessen) 

Ks. Pcznadskie. 3296

inteligentna, uzaolnio- 
na, poszukuje zajęcia. 

Ulica Poselska, hotel Narodowy Nr 2 
Przyjmuje od 1 1 —1. 3289 1 2

Masazystka

Sposobność.
Do przedsiębiorstwa robót budowlanych, 
posiadającego własne kunie, mieszkano, 
ogrod 1 budynki poszukuje się osoby 
(nie wyłączając kobiet) z ^kapitałem 
około 6 tysięcy koron. — Zgłoszenia - 
„Ola“ poste restante Kraków. 8861 2 6

Dla PP. Kupców!
W ina h isz p a ń sk a  i inne, stołow e . 
leczn icze , okazyjnie do k u p i e n i a  

hurtem
w  S k łcodzie  A p te c z n y m  M ag . l a r m

J a d w i g i  K I e x D e n s ’ e w ic s o w e j
w Krakowie, Karmelicka 15.

2834 79 0

Restauracya, piwiarnia i ka­
wiarnia

z zupełnem urządzeniem, przy moście 
Zwierzynieckim ulica Powiśle 1. 2, jes t 
z powodu wyjazdu (bez pośiedn1’tw a) 
zaraz d o  u p r z e a a n l a .  Wiadomość 

na miejsca. 3212 a a

Poszukuje się
dla dużego pierwszorzędnego pensyo- 
natn  w zdrojowisku, starszej dystyngo­
wanej damy, dla reprezentacyi i pomo­
cy w gospodarstwie i pracy b arowej, 
na miesiąc sierpień i wrzes<eń. Łask. 
oferty wraz fotografią pod adresem 

wU d i w e r « a l H w K r y n i c y .
322=1 4 4

Pow óz
pół kry ty, używany, w bardzo dobrym 
stanie, na oliwnych osiach, wacniarze 
skórzane, oraz wolant i wózek zwykły 
zaraz do sprzedania w zakładzie lakier­
niczym Stanisława S a d o w l n s k i e g o  
w Podgórzu, nl. Józefińska 6. 3261 4 6

ma do ii/rwedaala.j 1927 93 0

Ssały i m are.arse bogatu inkrustowane, Wspa­
niała pająk z bronzu, Szafy rzeźbione dębowe, 
Kilka garnit. mahonii wy h. Komoda m ion. 
(antyk) z oryginał bronzami, Kredens mahou., 
•raz wiein innych mebl mah >n i antycznych, 

iak:tei i mebli zwykłych.

łboopoldyna Machowska,
Kraków, ul. Szewsaa Nr 5, p. I.

W Krakowie tylko 2 dni.
Sobota i niadziela 4 15sieronia

Błonia
W ieczorne p rzedstaw ien ie je s t zupeł­
nie tak ie  samo jak  p rzedstaw ien ie 

popołudniow e.
W szystk ie  siedzem a zn a jd u ją  się pod 

n iep rzem akalną  osłoną.

BUFFALO 0111 s 
W ILD

Cujress of ROOGH H1DERS sf Ile Worli
(najdzielniejsi jeźdźcy w swiecie)

pod osobistym kierunkiem pnłkownika

W. F. CODY (BUFFALO BILL).
DI I CCAI  (1 U li I mistrz w suzeian in  
DU l A L U  D IL L  na koniu, zadziwia­
jący celnością strzału z galopującego 

konia.

100 Indyan z połn. Ameryki.
Bitwa pod „Little Big-Horrr‘ czyli 

ostatnia obrona gen. Custero.

Dziennie 2 przedstawienia.
Po południu o godz. 2 Wieczór o godz 8. 
O t w a r c i e  k a s y : P o  p o ł u d n i u
0  g o d z .  1 . f F i e c z o r  o  g o d z .  7 . 
L e n y  m i e j s c : Pierwsze miejsce 2 K. 
Krzedło numerowane 4 K. Miejsce re­
zerwowe 6 K. Krzesło w loży 8 R

Łoża (6 krzeseł) 48 K.
Dz.eei poniżej 10 la t płacą połowę ceny.
W cześniejsza sprzedaż biletów po 5 K
1 8 K odbywa się w dniu przedstawie­
nia od godz. 9 rano w k s i ę g a r n i  
D ,  E .  F r i e d l e l u a ,  K y n e k  I. 1 7 .  
W  niedzielę sprzedaż biletów w księ­
gam i odbywać się będzie od g. 9— 11

przed południem ai82 i  2

Bielsko-Biała 6 sierpnie 
Cieszyn 7 „
Morawska Ostraw a 8 „

I. wyłączny .kład i klinika 
’,r«tów Wolski I.

Nsjwiększj vrybAr lalek 
wszelkiego rouzaju. 

Speeyalność: U " n  z pra 
wdz; r-emi włosami ao 
czesani i, bla izauemi gło­
wami i w kracowsaich 

strojach
Korneletua gurJerow dla lalek: buciki, poń­
czoszki kapelusiki itp. w uaj większym wybo- 

adzie. ar

x a o o e o o o o o o o o e c o o o o t  ^ xxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Maczka żużlowa Thomasa

mBaczuość na znak 
ochronny

Baczność na znak 
ochronny

l
jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozime, koniczyny 1 łąki. 

Pod gwarancyą czystej, prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 

Generalny reprezentant

„ F a b r y k  i o s t a t ó w  T h o m a s a  “

Józef Karrach we Lwowie.
Należy strzedz się p.zed zakupnem 

tościowyoh żużli o naśladowanym znaku.
fałszowanych 1 bezwar-

2963 7 26

iOOC"^SOOOOOOOOC" j r  H B H I  x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami

W Y R O B I  TJULCBIi:
z u oj i pszego przędziwa, jas najstaranniej —; onan- jakoto:

łótnn biała krośniak. i weby zwykłej i j rześcieradłowej szetuitości. Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
Ch as teczki do nesa, Ścierki, Obrnsy, Ssrweiy, Barchany, Flanele, bzewioty, Płócienka kolorowe, 

na fartuszki!, Bokienki blazki i t. p. — polnca po cenach umiarkowanych

Tkalnia płócien 1 Skład wysyłkowy

M I Ę S O W I G Z A
w KorozynŁe obok K rosna.

Na żądanie wysyła <dę próbki i cennik opłatnie. 489 29 0

ineral.
Rząd r*  o nprawnioiia

pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r s j  n l .  G ertru d y  pod  N r . 4 ,  1491 77 o

wyrabia pod kontrolą komlsyf Przemysłowej To ». Lek. Krak. poltwoue przez toż To w.

wody mineralne sztuczne
odpowladająoe zkładem ohumloznyui wodom: BILJŃbKIEj  , JlESB.L'Łr LUBSKIE 

bFLTERbAiiiU, VICBY, Ma RTEN BADZK1EJ, HOMBURu KISSINGEN, tuazloz
■ p a o y a l n e  I m o z n io z m

jak: litową, bromową, 1odo~e„ że.azlstą, kwaśną, oraz » « 4 y  leem n lese  a o r m z l i e  
■ przepUn P ro /, Jmotrrzkieyo.

Sprzeoaz oząatkewa w aptekaon I droflueryaoh, — Cenniki nn łądami tra-os,
■ft

ćze! na skła 2383 17 20

Eleonory Księżny Lubom trsk ej
w  S z c z u c i n i e  poczta w miejscu — stacya kolei Tarnów,
od września w miejscu wyrabia sery tw arde pół szwajcarskie „G royer“ wna j  

lepszych gatunkach i sprzedaje takowe '
przy wysyłkach pocztowych pojedynczymi kręgami . . po K 1 60  za 1 kg.

„ „ kolejowych „ beczkami . . „ „ 1-60 „ 1 „
ponaa 5 b e c z e k ........................ . „ 1’40 „ 1 „

» » » W • ■ • ■ m m  1‘30 M 1 M
wraz z opakowaniem. — Zamówienia przyjmuje zarząd dóbr Szczucin.

3240 3 4

Z Morskiego Oka.
W  Schronisku Towarzystwa T atrzań­

skiego przy Morskiom Okn prowadzo­
na jest kuchnia w tym rokn ku zado­
woleniu wszelkich wymagań Szanownej 
Publiczności.1]

Ceny naznaczone przez Towarzystwo 
T atrzańskie i w cennikach uwidocznio­
ne, są o wiele niższe niż w Zakopa­
nem, wobec czego mam zaszczyt za- 
w.9,domić Szanownych Gości zwiedza­
jących Morskie Oko, że wszelkie zao­
patryw anie 3ię we własny prow iant jest 
zbyteczne i Kosztuje drożej, niż zje­
dzenie doorego, ciepłego obiadu na 
miejscu przy Morskiem Okn.
Dzierżawca Schroniska i restau/acyi 
3268 2 5 A -. H O j IIB Y .

Z m ian a  lo k a ln i
Handel pod firmą

H. K retschm er
w Krakowie,

istniejący od r. 1872, został przenie­
siony z Rynku gł. 1. 10,

na ulico Szewską 23
i poleca Szanownej Publiczności wszel­
kie towary korzenne i norymberskie.

F abryozny skład
grzebieni, szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do gry, zabawek dziecięcych, przy- 
borów do robienia kwiatów, paciurków 
do haftu, oraz wielki skłaJ towarów 

religijnych. 3179 6 24

Gratis i franko
wysypom Eaidemti swój wielki, bo 
gato UostrowanT oernib t, p rt >u 
10 OH idbltek dobrych a tani :h In 
itnjmertówmaivorB"ol wszelkiego 
rodzaju. — KANW L K O  K B  A D  
Dar iksoartow) tawartw muzy 

oznyoh w P Jx Nr 628
Skrzypce dla początkujących już z* 

K 4 80, 6-50, 6-—, 6'80 i *ryiej. Smyczki po 
K — 80 1 —, 1 40 180 wyże,. Cytry, haT 
monie itd. rówmei na składzie Ryzyka nlsma. 
Dawalna wynlana ra zwret plealędzy.

2887 14 60

17 27 O

Bardzo vielka iloSć 
'osób polepszyła swuje zdroirie 

takowe utrzymuje przez uzytranie

rPIGULEK m fC Z ISZ U Z A JA C Y C H

d -  cnjmw\
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

.niczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich ohoroM oh chrc 
uicznvch jakoto : liszaje, reunmtyzmy, przestaizule , 
katary, dreszcze, zatkan.a, zanik pokarm u u kobiet,

L gruczoły, osłabienie nerwów, brak apeiytu, w 
‘ wszelkich zapaleniach, mdłuściuch, ai.jirói, złem 
\ trawieniu i powolnem tunkeyonowaniu żołędkr

P l OUL KJ  O A fl V I N są ao nabycia xt“ ' 
wszystkich większych aptekach hmata,

w PARYŻU :
Faubuurg Saint-Denis, 147

Składy do przechowania mebli ■ innych tuwarów
Biuro transportowe CARO i 1ELLINEK, Lwów, Jagiellońska 22.

2932 3 9

Waiae ila PP. MoniKjci, przedsisbiirćśw budowy i itenmyi!
W yłączną sprzedaż jeaym e praw dziw ego, patent.

'*arbolineam  A V E N A R IV S i
objęła na Eraków i okolicę firm a 3273 j 3

R EIM  iSFÓ L iL A —  K raków, R ynek S7.

Pierwsza winiarnia owocowa
otwarta przy .tandiu mym z bufetem,

Wina wyrobu K. Kriga w Rzeszowie są Dardzo 
zdrowym i dobrym napójem, a jak wykazuje analiza 
zawierają 33% składników pożywnych, gdy mue 
wina zawierają tylko 6%> a najlepsze niefałszowane 
l'5a7a0/o pożywnych składników. Odzuaczone ns. wy 
stawacn medaiam: srebrnemi i dyplomami honoro- 
wemi, na wystawie hygienicznej w Wiedniu me­
dalem bronzowym Generalne zastępstwo i sprze­

daż na miarę i flaszki 3268 2 6
B azai Spożyw czy Zu. N odzeńskie^o 

Floryanska 40, Kraków.
W hitdzielę i święta sklep zamknięty.

Konwent Braci Miłosierdzia
w Zebrzydowicach ud Kalwarya 

ma zaraz d o  w j n a j e e w  k l i k u  p o ­
k o i  z całem utrzymaniem pod bardzo 
przystępnemi warunkami. 3254 4 5

Do sprzedania kilka r p a l n o ś c i  
w Ktakowie, mię­

dzy innemi jedna z 18-iemiem nwoin.e- 
mem od podatków, Wiadomość: Grodz­
ka 85, II piętro. 82e4 3 10

Miód pszczelny
czysta patoki, w stanic płjunyn. świeży, te­
goroczny, ■ własnej pasieki, posyłan za po- 
PLaniem pocztowem opłatniw w 5 kg. blaszan- 
kach po 6 kor. 60 hal za czystość ręczę. — 
P . B T łsL U A O U , H ornów , p. Siemikowcu. 

3221 7 10

Leśniczy
doświadczony i energiczny, znajdzie 
zaiaz posadę do samoistnego zarządu 
większym m ajątkiem iasowym w po­
wiecie liskim. — Zgłoszenia pizyjm uje 
Adm im stracya „N. Reformy" pod 3283

3263 2 3

F o t e l - w ó z e k
narazo mało ażywany, cały rozkładany, 
ns resorach, ze stolikiem, ao sprzedania. 
Łobzowska 4, parter, na prawo. 3278 2 3

poszulfdj? patticneH
znających ariyssyozne .obó.ki kobieor ewer 
łub nie zm.jącyot nankę krojn sukien dam. 

skich lab szycie i haft ns maszynie. 
Zgłoszenia ustne lnb lisiowne w Fabryce 

pończoch i trykotaży Franciszka V achowicia 
w Kra-o wie, nl. Dłnga 1. 11, I p 3287 2 2

D
o kolej. Diura spedycyjnego w 

Krynicy potrzebny zaraz na 
miesiąc sierpień i wrzesień 
u r a ę d i k i k ,  obznajomiony do 

kłaanie z Kolej, przepisami taryiowemi, 
najchęm iej były iuukcyonaryusz kole­
jowy

Zgłoszenia z dowodami uzdolnienia 
i warunkami: J. Przybyłowski w Kry 
UlCy. " 3265 2 2

Potrzebny jest ceglarz
ktOry umie w p.ecn poinym wypalać 
węglami ,cegłę, dachówkę i rurk i dre­

nowe, oraz wyrabiać takowe. 
Zgłoszenia pod adresem: Chmielewski 

Zdzisław, Borysław. 3281 9 a

Doskonały

O L M A
Zakład fotograficzny

w Krakuwie, Podwale L. 14 i w Krynicy
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących. W ykonuje po­
większenia aż do naturalnej wielkości 

wedle najnowszych wynalazków. 
2743 17 0

Swifeiy anod p m ] lipny
(tegoroczny zbiór pierwszy) deierowy, patokę, 
już wysyłs w 5 kg. biaszankaoh szczelnie za­
mkniętych, po 6 z opiatą poozty i bla- 
szanki — Zarżą dóbr I | asitk Zygmunta Li­
tyńskiego w Siemitowcach, poczta: oicn..

kowon. 3118 15 25

Liadnj pokój
zaraz <lo w yna jęci*. L I . W l i s k i  1. a,

I piętro. 3279 2 10

Fokznkdje i lę
B O ^ O O O  K o r .
ns dwa lata. Pi-rws t luputekt na kopalni 
wartości 400.0GO koron, jednorazowa premia 
i ±0 procent w półrocznych ratach z gory.

Zgłoszenia przyjmuje a grzeczności inż. A 
Ramb&asea Kiaków, Czysta 10. 3265 3 6

ZaieszozyOKl# owooe nengtody L £ . Jabłka 
papierówki K 3'50, Grnszki K 3'fiÓ, Pomi­

dory K 3'5C w 5 Eg koszykach łranki za za 
liczką w ysya S. Wenkart włascioie ogrodónf, 
Zaleszczyki I. 4. 8259 3 4

T ia ją c y  lls z a ie
nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule­
czenia, nieoh zażądają prospektu i uwierzytel­
nionych poświadczeń z Anstryi za ci rmu. - pte 
k r 'i  C. V 60111. Altana (Elbę). 2536 12 12

L. 3s47. 3255 2 3

i

i Ł o w e c y
P u o h
Prem ier
B r i t a n i a  od 140 koron wyżej, 

oraz przybory do tychże za gotówsę 
lnb na ra ty  (ażywane knpnje lub wy- 

mianif. za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, d ru t kolczusty, 
narzędzia rzemieślnicze, nuczyn.a Ln- 

chenae i t, p. — poleca

J. F IA Ł K O W  d-KI
i942 N o w y  S ą c z ,  R y n e k .  40 50

|f wttg(.iiami — j [poleca';% •; p ;,
---------  _ - ■ r - * nr- — — -

Horaisowo-rolniczy
w | B i e l s K  u .

©
0
0
0
0€ e n j  m o ż l i w i e  n i s k i e ! — "B liższych  wyiasnień  

:&?• i odpowiedzi&udzielct aięVcbętnie.( 3245 je*:.
  - ■* ■> 1 _  _ _  ___

0 0 0 0 © © 0 0 0 0 0 0 0 0

ZaleszczyckK w /b - r  - owooe Gruszki storo- 
we K 3‘o0, Jabłka wj t rne K 3’50, _Rcn- 

glody przecudne K 6-—, Śliwy olbrzymi. 5. 
3-90, Btai mnie opakowane wysyła w 6 kg. ko­
szykach franki za zaliczką D. Wenke^t, dom 
eksportowy w Zaleszczykach, Bynek 16 

3262 4 5

m D A R M O
— być nie może, ele za bezcen sprzedaje — 
S. AA KB' K raków , a  F lo ry ^o u iL a  31

Dostawo* fiVrią*ku «. I nriednlhiw państw 
zegarek nlW. * napisem -yitun jtŁoskopf Pa 
tent n pięknyu łańcun kiem d r. P70, zega­
rek ciarny złr 9‘ -, zegarek i rebrny syateu 
Roakof v PV ant zc 4'—, to,-arek jJoolsty 
system R- skof. Patent r>r, 3 60 Bndzik świt 
;ący w icoy -łr. 1'50 Zegarek słoty złr. 9'—. 
Lańoaszkl sroDtr oa zł-, 1.—. Gwaranoyt 
4-le tn i Vv razie Ł-żspodobunl- się, wymieniam 
bez truanońól na Inny przedmiot. 2 unówienis 

z ptowinoy) nskul ocaidam odwrotną nocztą 
Bogato ilustrowane cenntkj wysyłam dam o 

i opłatnie. 2614 15 18

W  celu wydzierżawienia praw a pio- 
pm acyi i praw a poboru opłat gminnych 
w mieście Wieliczce wraz z Ledm ca 
Dolną i Mierziączką, jakoteź i lodowni 
miejskiej na la t 4, t. j. od 1 stycznia 
1907 do 31 grudnia 1910, odoędzie się 
d u i a  3 0  a l e i - p n l a  1 9 0 6  w godzi­
nach urzędowych pized południem do 
godziny 12 w biurze M agistratu tu te j­
szego publiczna licyte.cya zapomocą o- 
fert pisemnych.

Jako cenę wywołania ustaaaw t  się 
czynsz dzierżawny, a nuanowi ue
a) z dzierżawy prawa propi-

n a c y : .....................................  28.000 K
b) z pruwa poborn opłat gmin­

nych od worowadzonycn 
trunków w obręb m iasta 1 fi 000 K

c) za dzierżawę lodowni miej­
skiej i prawo pobierania 
lodu ze stawn w parkn 
Mickiewicza . . . .  200 K

Razem 44.200 E
od której wyżej licytować się będzie.

Oferta wniesiona zaopatrzona stem­
plem na 1 koronę winna zawierać:

a) wysokość oliarowanego czynszu 
dzierżawnego z prawa propinacyi;

b) i z praw a poborn opłat gminnych 
od wprowadzonych trunKów, a to z każ­
dej gałęzi osobno, wpisana słownie i 
cyframi;

c) wadyum oa ceny wywołania w wy­
sokości 10%  ma być albo w gotówce, 
lub w papierach publicznych warto- 
ściutrych, według nominalnej wartości 
do oferty dołączone;

d) oświadczenie oferenta, że mu wa­
runki licytacyjne dokładnie są znaDe, 
i że się tymże w zupełności poddaje, 
jego własnoręcznym podpisem zaopa­
trzone;

c) nareszcie jeżeliby dzierżawca nie 
mieszkał w W ieliczce, ma być w ofer­
cie dokładny adres zamieszkania po­
dany.

Oferty tylko wedłag tej formy spo­
rządzone. będą w dniu wyżej wymie­
nionym do godziny 12 w południe przez 
Komisyę licytacyjną przyjmowane.

W arunki licytacyjne można przeglą­
dać w Kancelary* M agistratu każdego 
czasu w godzinach urzędowych.

Nadmienia s ię , że Wieliczka liczy 
6293 mieyzkafców, że odbywają się 
zjazdy do kopalń, soli, na k tóre przy­
bywa kilkanaście tysięcy osób do W ie­
liczki, i że w lecie jest rnch ożywiony 
przez wycieczkowców 

Magistrat król woln. gorn miasta 
W ieliczaa, ania 20 lipce 19u6.

Burmistrz 
JFV A y w a H .

P  Ł i  eraaknej v  J& alm w h, 9>g Jógfó ilośa iw s 1 0 , JSs^is* t a t a r * !  u  K


